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Upadek Czang- --sSzeka • a1 
Z ba n k rutowa ny. „wódz" 
poda·1 się do dymisji i 

reakcii 
uciekł z 

chińskiei 
Nankin-u 

,,Ustąpienie Czang-Kai-Szeka-to koniec reżimu 
kuomintangowskiego•• - przyznają Anglosasi 

minister informacji obwic~cił 
poprzednio, że Czang-Kai· 
Szek zrezygnował ze st:rnowl 
ska prezydenta, komunikat 
oficjalny oświadi.:za Jedynie, 
że „zgodnie z konsty~LtcJą wi 
ceprezydent Li-Tung-'?e, bę· 
dzie pełnił funkcje orezyden• 
ta podczas jego nieo':>ccnośc1". 

PARYŻ (PAP). AGENC.lA FRANCE PRESSE DONO- sko to przejął po nim gen. Li- * * * 
81 Z NANKINU, ZE CZANG-KAl-SZEK POSTANOWił, Tung-Yen. NOWY JORK (PAP). Agen 
USTĄPIC ZE STANOWISK A PREZYDENTA REPUBLI- Agencja Reutera cytuje o- cja .. Associated Press" podaje 
KI CHIŃSKIBJ. pin~ę. obse_rwatorów! którzy u- oficjalny komui;iikat nankiń-

WICEPREZYDENT LI-TUNG-YEN MA OBJĄC PO wa~aJą, ze decyzJa c:zang- ski, donosz~cy, ze ~zang-K~l-
Sam Czang-Kai-Sz(?k ogra­

niczył się na razie do oś ..vtad 
czenia, że.„ ,.opuszcz-l N<1tl· 
ki n. pon ie •a+ p tn~h11' c ct -
poczynku". Dotychczas0wy dy 
ktator Chin kuomint<>r.~ow· 
skich odleciał z Nankinu zwy 
kłym dwusilnikowym samnlcw 
tern, pozostawiając n·i.. miej­
scu swój luksusowy czterc·sil 
nikowy aparat. 

flZANG-KAl-SZEKU STANOWISKO PREZYDENTA. ~ai-Szeka ~znacza ko!'iec re ISzek opuścił Nankin, udaJąc 
I zlmu kuommtangowsk1ego w się do prowincji Cze-Kiang, 

l ]'{l) 'N (l' ) nch I ta Chin. dk ~lając. L t ·m hłn rh I 11 ru,,; ·d i: 1vbm 11n ~J ml l co' ·o cl to•\ '" 
Re1;1:-era po•~i~rdza wiad~- sa!11ym przestał on .być do- I wszelkiego _ zorganizowane!?? / nej Feng-Hua, w piąt.ek o 
mosc o ustąp1Pmu Czang-Kai- wodcą naczelnym sił zbroj-1 oporu zbroJnego wobec chm godz. 16-ej. 
Szeka ze stanowiska prezyden nych Kuomintangu. Stanow;- skich wojsk ludowy~h. Jakkolwiek nankiński w1ce 

Hold pamięci Włodzimierza Lenina Wycofanie się C~an~-Kai­
Szeka było - jak oo§wi.:o:kz.l• 
ją w Nankinie - k Jn'Pc·me, 
gdyż jakiekolwiek rokowania 
pokojowe były nfomo:iliwP, złożyły narody ZSRR i ludy całego świata 

MOSKWA <PAP) W piątek 
o godz, 18 min. 50 w Teatrze 
Wielkim otwarte zostało uro­
czyste pos'.edzenie Centralne-
go Komitetu i Moskiewskiego 

I 
Komitetu WKP(b) oraz Prezy-

26 b m Wybory dium Rady Najwyższej ZSRR 
• • • i Pre:i:ydium Rady Na,iwyż~zeJ 
• t • I I RSFRR, Centralnego Kom1te­

W pans Wie zrae tu Komsomołu i Prezydium 
TEL-AVIV, (PAP). _ Jak W~zechzwią'Z.kowej Centralne1 

Rady Związków Zawodowych, 
podają źrócila oficialne w wspólnie z przedstawi~ielami 
dniu 26 bm. odbędą się wy- organizacji społecznych i Ar. 
bory do zgromadzenia kon- m'i 'Radzieckiej, poświęcone 
stytucyjnego państw.i rzrael. uczczeniu pamięci Włodzimie­
W wyborach weźmie udzi&ł rza Lenina w związku -z: 25 ro. 

cznicą iego zgonu. Z refera· 
przeszłe> 242 tys. wvb.)rców, tern wystąpił naczelny redak­
w tym ponad 32 tys. Ara- tor „Prawdy" P'.otr Pospie­
bów, którzy zdecydowali się low. 
pozostać na terytorium ży- MOSKWA (PA.P). W 25-tą 
dowskim. !'f)Cznicę śmie~r·i Lenina od 
u-1111-••11-11u--1111..-1111-1111-1m-1n1-1111-D 

w"zesnogo rana nieprzerV'nny 
potok luclzk; ciągnął się kilome 
trami przez Matralne arterie 
Moskwy, zdąż.l.jąc do Mauzo­
lrum na Placu Czerwonym. 

Ty>'iąee mieszkańc5w }fogkwy 
i przybyszów z. najodleglcj­
>7ych zakątKów ZSRR szlo 
k1ok za krokiem po kilka go­
d?in w poruszających się wol­
no kolumnach, aby złożyć hołd 
rrochnm wielkiego wodza rewo· 
lucji i twórcy państwa radziec­
kir·g'o. 

Można było ujrzeć wśród 
nich przedstawicieli narodów z 
dalekiej północy i mieszkańców 
ob~zarów nzjatyr.kich, kokhoź­
niki'tw z obwodów nadwołżnń­

•ldc,h i marynarzy z Dalekiego 
Wschodu. 

„Prawda" publikuje niezna­
ne. do~ychczas prace Lenina, 
;vśrórl których znajduje się list 

Premier Cyrankiewicz i min. Modzelewski ~:~~:c::ik~taI~~~ 0Le:i:z:0l~ 
udają s ą na czele deleeac i Rządu RP do Rumun; i ;~;~co~e!t:ła:~?at~1:~~:;:~~~°;~ 

W dniu dzisie1'szym ud_ aje I skim na czele, dla p .>dpis.i- Wdukoopa, pisany w lipcu 1915 
reku, w zwią.zku z przygotowa-

sie do Bukarn";•,tn -lr!t>g31cja nia układu. o . przyj~źni, J.iomi do pierwszej między11aro­
Rządu Rzeczypospohte] z I współpracy 1 wzaJemneJ po- dc•w ej konferencji internacjona­
Prezesem Rady Ministrów . d R· e .,t> "nol'at~ li~tów i uzunełnienie do proj"k· 

k
• . • mocy mię zy z c„ •1„,.. „ a d b ·k· · 

Józefem Cyran 1ew1czem 11 . · ta o ezwy o ro otm ow nie-
minir-trem spraw zagranicz- Po~ką_ a Ludową Repubhkąl 'll!t ; ki1:h i chło~ów, nie wyzy­
nycb Zygmuntem Modzelew Rumunską. ~kuJanch cudzeJ pracy, opraco-

Qtrzymania jedności ruchu 
domaga się klasa robotnicza 

I.nuis Saillant zakomuniko· 
wał na konfcreHcji prasowej, 
ł.P. Ila adres Biura Wykonawcze 
g" SFZZ zaczęły napływać od 
org:rnizaeji zwią.zkowych ró~­
r;ych krajów depene. domaga· 
jące się utrzymania jedności 
i:;wi.atowego .ruchu zawodowego 
orr.7. . aprobujące stanowisko 
wi~RR7.ości członków Biura w 
!'prawie kontynuowania dzia­
łalności 81''ZZ. J ednvezeoiniP. 
zwią.zki te zawiadamiają, że po­
Y.O~tają w ~zcre~ach światowej 
:F'et'lrraeji Zw1ązk6w Zawodo· 
w"<"rb. 

0

T' "r"~zc tegn rorlzaju nack 
szlv w imieniu 6 milionów człon 
l!;ów od Włoskiej Generalr.ej 
Konfederacji Pracy, w imieniu 
2 milionów członków Międzyna· 
rodo„veJ Federacji Nauczycieli, 
od Konfederacji Pracy Amery­
l'i L~~iTi~kicj. (\rl wolnyrh nic 

mir<'ki1·h zwin7.k6w ząwodn 
wy1·h radz.fockiej strefl,v oku­

paC'yjnej. skupiają.cyeh 7 milio­
nów członków, od zwią.zków za 

wodowych Czechosłowa<.<ji, Kon 
frllcracii !'racy pa!istwi.. Izra­
el oraz od szeregu branżowych 
związków zawodowych Belgii. 

LONDYN (PAP) Wiad-0mo 
ści o rozb~iackich · wystąpie. 
niach delegatów brytyjski<:h 
Deakina i Tewsona na posie­
dzeniu Biura Wykonawczego 
światowej Federacji Związ. 
k-Ow Zawodowych w l'aryżU­
wywołały oburzenie w s:rere 
gach mas członkowskich zw. 
zawodowych. 

Liczne związki zawodowe 
ogłosiły jednomyślnie rezolu­
cie, protestujące przec1wko po 
iztyce władz TUC. Rezolucj~ 
podkreślają słuzalczą uległośc 
kierowników TUC wobec dy. 
rektyw amerykańskich . 
13HJRO WYKONAWCZE !tA.­

D \ ZL1KWIDOW ANIA AG•RF.­
'-tl ; HOT,1"~DER"H\IEJ W 

INDONEZ.TT 
PARYŻ \PAP). Na czwart· 

kowym po~iedzeniu Biura Wy­
konawczego światowej Federa-

zawodowego 
całego świata 

1 ji Związków Zawodowych, se­
kretarz generalny Federncji 
Louis Samant złożył sprawozda 
nie z sytuacji. w Indonezji ze 
57,•zPgólnym uwzględnieniem sy 
tuacji związków zawodowych w 
t••1'1 kr1du. 

Po · dłuższej dyskusji Biuro 
W~·konawcze postanowiło wy· 
<:lać depeszę do vremiera Hin­
dustanu - Pandit Nehru, j'.lko 
pr7Pwodnic7ącego li:onferenrji 
nau8tW azjatyckich, TOznatru­
i:}cej agre~ię wojsk holendcr­
• k; l'h w Indonrr:ii. 

W rlc>pr 0 7.V tej Biuro Wyko­
rawc·i:~ dnmai;a się lJOdjęcin 
~1·11tPczn~·ch kroków celem po­
ł<1że11ia krMn agresji holender­
·ldP.i nr„„riwko narodowi indo­
nezyjskiemu, interwencji w 
sprawie zwolnienia przywódców 
związkowych i działaczy demo 
·-·~ t"rzr>vrh 1nil"n"?ii. nrzvwr(• 
"rnia n~trojn t'lcrnokrntycznegl' 
"1·az wyboru władz. reprczentu 
jących faktycznie lud ' 1"().asy 
pracuiace Indonezji. 

wanej w związku z wcnalskim 
traktatem pokojowym. -

Instytut Marksa - Engelsn 
- Leninu. przy KC WKP(b) 
podkreśla, w komentnrzu do 
t~c-b dokumentów, iż posiadają 

one niezwvkle aktualne znacze­
uie. Leni1; demai!kuje m. in. 
rolę socjaldemokratów jako wro 
gów mas pracujących i wier­
nyrh sług burżuazji imperiali­
stycznej. 

PRZEDSTAWICIELE KRA­
JóW DEMOKRACJI LUDO­
WEJ U TRUMNY LENINA. 

MOSKWA (PAP) WczoraJ. 
vr ~5-tą rocznicę zgonu Wlodzi­
rriicrza Lenina odbyła się w Mo 
;.kwie o itodz. 12.30 poclniosłn 

Ul'Oczystość złożenia na grohic 
twórcy państwa radiicckiego 
wiPńców, nadesłanych przez rzą 
dy krnjów demokracji ludowej. 

Na Plac Czerwony J'rzybyli 
vr pełnym składzie członkowie 
i pracownicy amhns:id;v RP. 
om:> przedstawiciele Polonii 
n.o~kiew~kiej z charge d' af­
faires Zam browiczem na czele. 
Delegacja polska we~:tła do 
M:rnzolPum. f'rlZiP wśród głębo­
kiej ciszv mdca Zambrowicz złn 
żył wieńce żywych kwiatów od 
r,:rezydenta Bieruta i o.I Rządu 
Rzeczypospolitej. 

Równocześnie w imil'niu rzą­

dów •wych krajów w1ence w 
M1•uzolcum złożvli: człollkowh• 
;;mbasady czechosłowackiej z 
ambasadorem Lastovicką na 
czE>le. ambasarly rimmńskiej 7 

an·haŚadorem Racoa.ąa na rzelr 
ambas:tdy węgierskiej z amba: 
•rrln•"TI'l }folnnrem na rzPle i 
poi;elstwa Albanii z po~łcw 
Prifti rnt czele. 

W 25 rocznicę śmierci Le­
nina w w:elu stolic11ch kra­
iów europejskich odbyły się 
żałobne akadeqiie. 

Specjalnie uroczysty "prze. 
bieg miały akademi€ w stoli.­
cach krajów demokracj: luda 
wej, gdzie brali · w nich u­
d?.:'iał przedstawiciele rządu. 

parti!l robotniczych, św'. a ta 
pracy. 

W Nowym Jorku odbył się 
wiec_ w którym wzięło udział 
około 3 tys_ postępowych oby 
wateli Stanów Zjednoczonych 
Przemówien '. e o życiu i dzialal 
ności twórcy pierwszego pań­
stwa socialist<c-cz:neito. wvnło-

sił członek rady miejskiej No dopóki Czang-Kai-Siek I je• 
wego Jorku - murzyn Davis. go zwolennicy posiadali głos 

Na wiecu odczytana została w rządzie. 
cli pcsza przesłana przez przewo Jednakże - wedlJg agencji 
i!11iczącego komitetu narodowel"Associated Pr!'sS_" -- k~·łl! 

. _ .. rządzące w Nank1n1,,. ~·ówr.1E<z 
~o KomumstycznCJ Partu Sta- o'J< <'nie nie m.! ;3 w ' ~kąP.; "" 

n6w Zjednoczonych - Fostera. dziei na powodzeniP rokowHń. 

Nowomianowani członkowie rzqdu RP 

Wicepremier tow. Al. Zawadzki 
urodził się w r. 1899, w rodzi­
nie górniczej 

Jako 13-letni chłopiec mu­
siał porzucić naukę i praco­
wać na siebie i na rodzinę. 
W roku 1921 pracuje w ko­
palni „Paryż" w Zagłębiu Dą 
browskim, gdzie rozpoczyna 
działalność polityczną i staje 
w szeregach młodzieży komu­
nistycznej. Jako zdolny orga­
nizator i działacz rewolucyj­
ny rozwija następnie działal­
ność na terenie całego kraju 
- na śląsku, w Łodzi, w 
Warszawie, jako członek KC 
Komunistycznego Zw. Młodzie 
ży_ 

bronie Stalingradu i stał sie 
jednym z organizatorów po· 
wstającego w ZSRR Wojska 
Polskiego. Dzięki swej wiPdzy 
politycznej i wojskowej został 
zastępcą dowódcy korpusu, a 
póżniej już na terenie kraju 
ZF ~tępcą .Naczelnego Dowód• 
cy. 

Gdy w r. 1945 Armia docie· 
ra do Zagłębia, tow. Aleksander 
Zawadzki został pełnomocni· 
kiem Rządu na te ziemie, or­
ganizując władzę ludową na 
Śląsku, po czym został miano 
wany wojewodą śląsko - dą• 
browskim. 

Jedenaście lat przesiedział Przed Kongresem Zjedno· 
tnw. Zawadzki w więzieniarh pni czeniowym partii robotniczych 
skiei reakcji. Ostatni wyrok, KC PPR odwołało go ze sta• 
wydany w r. 1936 opiewał na nowiska wojewody i powiP.• 
15 lat więzienia. rzyło prace partyjną, a na 
Wojna rzuciła tow. Zawadzkie Kongresie wybrano go n;:i SP.­

~o rlaleko na wschód- aż nad kretarza KC i członka Biut·a 
Wołgę. Tu brał udział w o- Politycznego KC PZPR 

Minister Adminłstracii Publicznej 
tow. WI. Wolski 

urodzi~ się w WHrszawie w r. 
1901. Pochodzi z rodziny robo 
tniczej. Od 13 roku życia za­
cz:vnH zarobkować, ucząc się 
jednocześnie na kursach wie 
czorowych. Od 1916 r. jest 
członkiem SDKPiL. od 1918 
r. członkiem i aktywistą Ko­
munistycznej Partii Robotni­
cze; Polski. 

W 1922 roku został areszto­
wany za działalność komuni­
styczną i po skazującym wy­
roku - 4 lata przebywał w 
więzieniu. 

W 1926 roku przystąpił do 
organi~wania akcji pomocy 
więzniom politycznym, pro­
wadził tę działalność w ciągu 
szeregu lat, pomimo ciągłych 
aresztów i represji. 
Jednocześnie był w dalszym 

cia!!u aktywnym działaczem 
KPP. Pierws7v okres wo;ny 
spędził w ZSRR. W 1943 r. 
przedostał się do kraju i dzia 
lał w ruchu t>artyzanckim. 

Po wyzwoleniu stanął do pra· 
cy w Lublinie, zorganizował 
Państwowy Urząd Repatria­
cyjny. , 

Jako generalny pełnomoc· 
nik rządu tow. min. Wolski 
zorganizował akcję powrotu 
Polaków do kraju ze wszyst· 
kich zakątków świata i prze 
prowadził ewakuację Niem­
ców z terytorium Polski. 

Po odzyskaniu Ziem Zacho 
dnich został powołany na sta 
nowisko podsekretarza Stanu· 
w Min. Administracji Publicz 
nej, obejmując kierownictwo 
nad akcią osiedleńczą oraz za 
gospodarowaniem Ziem Od· 
zyskanych. 

Po utworzeniu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych brał u· 
dział w organizacji tego mi­
nistPrstwa. ostatnio zaś peł· 
nil funkcię podsekretarza Sta 
nu w Min. Administracji Pu 
blicznej. 

Jest r.z}nnlcl<>m KC PZPR. 



Robotnicza łódź czci_ p·~miąć Wie~kie~~ Lenina r21~~:~c~h~;!~~;~~ą~:!~a 
A ademi w salt Fd armonii ł..odzk1e1 Dnia 21 bm. w Minister- sądownictwa polskiego będą 

W dn:u wczorajszym w sali 1 1913 odzyskała nicpo<lJ<(>i;łość. rakowski - realizując dąże- na fortepianie dwa preludia 
F'.lharmonii odbyła się uroczy Zd..,c:ydował o tym Jego głos nia najlepszych synów naro- radzieckiego kompozytora -
sta akademia, poświe;:cona 2.;) o s_amostanowieniu narodu p0I iu polskiego - Polska Zied- Skriabina, Nocturn Fis­
rocznicy z"onu Włodzimierza skE'go pod względem naro- nuczona Partia Robotn;cza m0l oraz Etiudę Rewolucyjną 
Lenina "' dowym i spolecznym". kroczy naprzód pod sztanda- Chopina. Następnie aktorzy 

. Triumfem teorii marksizmu rem leninizmu. I to jest na j- tow. NO"l.vicki - dyrektor Tea 
. Akademię rozp<><;zę_lo„odegra -l eni nizmu jest 25 lat istnie- wyższy hold, jaki nasze poko tru TUR i ob. Swiderski tle-

nie „MiędzynarodowK . przez . WT{P(b) vyciPstwo so- lenie może złożvć pamięci klamowali wiersz Majakow-
k.i t M .. 1 • h Z l l d. nta • ' Z\ ,. , 1 . or es rę ieJs«.ic a' a ow cjalizmu na jednej szóstej ku wielkiego wodza i nauczycie- skiego: „Włodzimierz I jicz 

Komu_n.kacy1nych: Na tle Ji ziemskiej i pokonanie w la mas pracujących całego Lenin". Orkiestra Filharmonii 
czerw1en1 ':' ?lęb1 ~ce~y, naci czasie ostatniej wojny faszyz świata - Włodzimierza Le: pod dyrekcją Witolda Ormic-
podrnm widniał wielk1 por- mu hitlerowskiego. nina". kiego odegrała Karłowicza 
tret Lenina, a pod nim poły- „Przystępując do budowa- W części a.r. tystycznej uro-, Pieśń 

0 
wszechbycie" i Czaj 

skujące złote cyfry: XXV. nia zrębów socjalizmu - po j czystości Zbigniew Szymona- " . . . 
II Sekretarz Kom:tetu Miej- wiedział na. z~k~ńczenie swo wicz . - ~aureat konkursu k~wskiego - '.'dagw z Symfo 

skiego Polskiej Zjednoczonei jego przemowiema tow. Dwo chop1~e;o - odegrał nn Patetyczne.i. (m.z.) 

W oparciu o USA drogq terroru 

reakcyjny rząd ·apoński paraliżuje 
akcję przedwyborczą sił demokraty~znych 

stwie Sprawiedliwości odby- mogły być wykorzystane 
ła się konferencja, na której przez sadownictwo czechosło­
minister sprawiedliwości Hr>n wackie i odwrotnie. 
ryk Swiątkowski i czechosło- Zbliżenie qstawodawstw 
wacki minister sprawiedliwo- prawnych obu krajów pogłębi 
ści dr A. Czepiczka poinfor- jeszcze barrlziej przyjaźń naro 
mowali przedstawicieli prasy clów Polsłd i Czechosłowacji . 
o ogólnych założeniach i zna-
czeniu podoisanej przez Pol­
skę i Czechosłowację umowy 
o wzajemnej pomocy prawno­
sądowej. 

W konferencji wzięli udział 
ponadto: wiceministrowie 
sprawiedliwości Leon Chajn i 
Zenon Kliszo oraz pełnomoc­

100 miliardów 
pożyczki wnwnątrznej 

we Franc~i 
PARYŻ (PAP.). Minister-

nik do spraw sprawiedliwości stwo Finansów komunikuje, 
na Słowację wiceminister dr że w poniedziałek, 24 stycznia 
J. Viktory. 

rozpocznie się cmiEja poiycz­
ki wewnętrznej w Vl;'YSokoścł 

100 miliardów franków. 

Uroczysty pogrzeb 

Partii Robotniczej tow. Stani 
!'law Duniak, otwierając w 
im'.eniu Komtletu akademię 
mówił o tym, ze cele, wskazu 
nia i nauki Lenina przyświe­
cają wszystkim narodom, wal 
czącym przeciwko 'mperializ­
mowi. Klasa robotnicza Pol­
ski - mówił w ·ctalszym ciągu 
tow. Duniak - w oparciu o 
nauki len:nowskie i w soiu­
szu ze Związkiem Radzieckim 
dokonała epokowego dzieła 
połączenia dwóch nurtów na 
Kongresie Zjednoczeniowym. 
Następn'e powołane zostało 

Prezydium Akademii , w skład 
którego weszli tow. tow. Dwo 
rakowski, Eugeniusz Stawiń­
ski, Wende, Ekielski Wacław, 
Szymanowski Zygm. , Przybył, 
płk. Mróz, Krzykalski, Jai1łoń 
ski. płk. Strzelczyk, Pa toro­
wa. Warda, Sulejowa, Olejni­
czak, Mucha, Kowalczyk, Go­
ścimińska, Kaczmarek, Osys, 
Toma. Dzikowska, Woźniak, 
oraz płk. Ausler i prezes Do 

MOSKWA (PAP). Dnia 23 niektórych okręgach 

Minister Swiątkowski stwier 
dził, że pierwsza umowa tego 
typu, podpisana przez obydwa 
kraje jest bez precedensu w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Stanowi ona jeden z 
etapów wypełniania wzajem­

kraju mokratycznych kandydatów, nej przyjaźni konkretną, poży 
nawet pr~epro~adza aresztowania teczną dla obu krajów treścią. 

wsrod ziałacz:v demokratycz- Czechosłowacki minister 
nych i!P· Jednocześnie ~artie I sprawiedliwości dr A. Cze­
reakCYJne prowadzą akcJę za piczka oświadczył m. in. w 
straszania i przekupywania swym przemówieniu. że w o­
w:vborców. becne.1 sytuacji doświadczenia 

bm. odbędą się w Japonii wy 
bory 466 deputowanych do Iz­
by Reprezentantów. Ogółem 

zarejestrowano 1.368 kandy­
datów. Z ramienia partii libe 
ralno - demokratycznej (419), 

mieszkańcy nie znają 
nazwisk kandydatów. 

Policja japońska dokonuje 
rewizji w lokalach organiz<1-
cji demokratycznych. konfis­
k11ie gazety z 11Dzwiskami de-

zasłużonego generała 
radzieckiego 

W Kowrowie odbył s.ię po­
grzeb znanego radziec. kon= 
struktora broni. członka !lad'y' 
Ndljwyiszej ZSRR, bohatera 
pracy iscx:jal':istycz;nej geneTala 
Wasyla Di<ecti>airewa. 

partii „demokratycznej" (211'. B . e . t · . h. . 
~~~~~~!~y~1zt6i~ ~!~~li· !~;:x;l~~ .ez 1ecz ns vto 1 .1g1ena p1·acy 
~~o~~~y

0

c~e~~~~li \~i~~uP~~~~~~ treścią obrad KCZZ i władz państlvowycb Prócz ma.; 'Pra<:'lljąc)'ICh Ko­
WilOIWa w pogrzebie w'Zllęli u­
d.zlał delegaci Tuły, WlooelrLlmie-

bromęski. 

RefEl'rat, poświęcony życiu i 
działalności Lenina wygło.-; il 
tow. 'Vładysław Dworakow­
ski - członek Komitetu Cen 
tralnego i I Sekretarz Komit<' 
tu Łódzkiego PZPR. Tow. 

zgłoszono kandydatury 214 
bezpartyjnyc:h. W gmachu Komisji Central 
Rząd Yoshidy, za aprobatą nej Związków Zawodowych 

władz amerylrnńskich, wpro- odbyła się konferencja w spra 
wad7.ił szereg ostrych ograni- wie reorganizacji aparatu bez 
czeó, dotyc:zących agitacji 11i<'czcństwa i higieny pracy. 
prz<'dwyborczej, wymierzo- W konferencji wzięli udział 
nych głównie przeciwko si- m. in.: przewodniczący KCZZ 
łom demokratycznym. M. in. Ochab. sekretarz KCZZ -
zabroniono wywieszania pla- Kofman. kierownik wydziału 
lrnlów przedwyborczych crf.z bczp'.eczPt'tst·wa i higieny pra 
ogruniczono prawo zwoly•v:i- , cy przy KCZZ - Gan, dyrck 
n!a wieców i zebrań przcrlwy tor departamentu w Min. 
borc7.ych, wskutek czc~o w Pracy i Op;eki Społecznej -

Henryk Altman. 
W wyniku obrad postano-

wiono: 
1) powołać komisję dla opra 

cowania projektu struktury i 
zakres.u działania społecznej 
inspekcji pracy oraz dla prze 
prowadzenia reformy ustawo­
dawstwa o ochronie pracy, 

2) przystąpić do związkowe; 
akcj1 wydawniczej, upowsze­
chniającej zagadn:enia bezpie 
czeństwa i higieny pracy, 

Dworakowski dał obraz twór O /k / d 
cze.i działalności Lenina, któ- 0 WO i Z W OSnym noro em 
rego imię stało się symbolem 
postępu i wolności dla mas m ft 
robotniczych całego świata. U r ii czy 

amerykańskiego 
Nawiązując do wiersza Maja­
kowskiego o Leninie, w któ­
rym miedzy innymi poeta na 
pisał: „Mówimy Lenin 
·myślimy Partia - mówimy 
Partia myślimy Lenin", 
tow. Dworakowski oświadczą: 
„Mówiąc Lenin, myślimy o 
wielkim rewolucyjnym ruchu 
proletariackim na całym świe 
cie. I nie ma ruchu rewolucyj 
nego - bez Lenina. I dziś 
Partia kroczy wytkniętym 
przez Lenina szlakiem. Nie 
ma bowiem dziedziny, w któ­
rej nie byłoby Jego wkładu, 
czy to będzie dziedzina poli­
tyczna, czy społeczna, kultu­
ralna. dziedzina sztuki, czy 
też ocena historii ruchu robot 

NOWY JORK (PAP). Radio I ańczycy, którzy walczyli w ru przeciwko marionetkowe­
Penjan donosi, że marionetko 1 armii japońskiej_ mu rządowi L'.-Syn-Mana. Wie 
wy rząd Li-Syn-Mana ogłosił I Komentator rozgłośni Pen- lu obywateli, zagrożonych mo 
mobilizację w Korei Poludn'o jcin podkreśla , że mohili1aria bilizacją, ucieka do lasów i 
wei. Do szeregów wcieleni okazała się konieczna ze przyłącza się do oddzi::ilów 
są w pierwszym rzędzie kore względu na rosnący ruch opo powstańczych. 

Obrońcy przywódców partii komunistycznej USA 

demaskujq „sprawiedliwość" amerykańską 
NOWY JORK (PAP). Na brot1ców, św'.adczą o tym, iż I przysięgłych - zoMtał wybrany 

procesie 12 amerykańskich sąd przysięgłych został wybra w sposób sprzeczny z obowlą. 
przywódców komunistycznych ny w sposób niedemokratycz- zującym ustawodawstwem. 
obrońcy demaskują w dal- ny i nieodpowiadający woli Adwokaci Hisserman i Sa-

niczego". szym c'.ągu dyskrymin:icyjny ogółu wyborców. cher stanov.•czo zaprotestowali 

„Teoria Lenina jest reflek­
torem, który oświetla i na­
i:izą drogę do socjalizmu. Bez 
rewolucyjn!'j teorii nie ma bo 
wiem rewolucyjnf'go działa­

charakter systemu nominacji Sędzia Medina wyraźnie de przeciwko temu, zaznaczając, 
ławników przysięgłych, prak- nerwowa! s'.ę, gdy obrona za- że sędzia wyrob'ł już sobie 
tykowanego w sądach federal częla p i zedstawiać wyczerpu- widocznie określone zdanie, 
nych okręgu Nowy Jork. jące dowody. Oświadczył on, nie zapoznawszy i;ię jer.zcze 

Przedstawiciele obrony pod iż zamierza rozpatrzyć wnio- ze wszystkimi argumentami 
kreślają, że s:ystem ten unie- sek prokuratora w sprawie od obrony. Medina wówcz~s zgo nia". 

· „Lenin by! internacjonali­
stą i szczerym patriotą. Dzię­

·1c1 Leninowi Polska w roku 

moillwla. obiektywne rozpa- . . • b d · ~ ł h • d 1 h 
rzen e sprawy l er wn ow t I 1 1 0 1·k· 1 •zucema wnioskow o rony. z:ł się wys uc ac <1 szyc 

partii komunis.ly<":mcJ. Liczne kwestionuj~cej legal:ioś~ pro- dowodów obrony na następ­
fal<ty, przytoczone przez o- cesu na teJ podstaw;e, ze sąd nym posiedzeniu. 
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Daleko od Moskwy 
Należy jak i1ajszybciej ko11czyć przebudowę. Każdy 

punkt w ciągu ri1rdzo krótkiego czasu musi się sla~ 
doskonale funkcjonującym przedsiębiorstwem, które 
wypuszcza. swoją f'tcduk::ję ctla frontu - w posla!'i kilc­
metrów ułożonych r11r. I znów powiem wam to•v;\rzy:::;.e 
komuniści: stawajcie w pierwsze szeregi do bitwy o ru­
rociąg naftowy! 

Zgodnie ze swoim przyrzeczeniem, Zrukind chciał roz­
począć dyskusję wystąpieniem Wa.sylczenko. Ale Tania 
podała mu kartkę: rozmyśliła się i nie będzie przema­
wiać. Obecnie siedziała obok Aleksego i wyśmiewała go. 

Miody człowiek z czwartego pun~tu inżynier Mielni­
kow przemawiał szybko popierając swoje słowa poryw- . 
czymi gestami i Ęrytykował głównego inżyniera oraz 
cały jego aparat za to, że prace nad projektem prowa· 
dzą w odosobnieniu i w ukryciu. 

- Należy otworzyć tamy masowej inicjatywie! - wo­
łał mówca - to nie tylko postanowienia w jaki i!posób 
przeprowadzić trasę, ale tysiące różnych pomysłow 1 acjo­
nalizatorskich, które -vzmocnią fundusz Państwo;vcgo 
1{omitetu Obrony, 

- Słusznie! - wykrzyknął Kowszow z miejsca. 
_:_ Jego krytykują, a on się cieszy, cicho roześmiała 

się Tania, która już zauważyła u Aleksego ten rys: że 
otwarcie, bez złości ani sorzeciwu przyjmował wszelką 
krvtvke. 

- Wymyślanie do rzeczy - to wielka rzecz - szep­
nął Aleksy do niej, zapisując coś w notesie. Mogę zgóry 
wam podziękować za wasze jadowite przemówienie. 

- A ,co, jeśli nie będzie przemówienia? 
-· Wątpię! Charakterek macie taki, że napewno się 

nie powstrzymacie. 
- A proszę mi powiedzieć . f{dzie jest główny inżynier? 

D!aczego nie rna go na konferencji, spotkałam go, kiedy 
szłam tutaj, ale na moje pytanie odpowiedział w sposób 
z<1i:radkowy. 

Beridze jc~t be7.partvjny, powiedział Aleksy trochę za· 
żenowany. Tania zdziwiła się. Dlaczego jest bezpar-
tyiny? . 

Na to pytanie nie moqę wam odpowiedzieć. Możecie 
jednak mi wierzyć, Beridze jest prawdziwym bezpartyj­
nym bolszewikiem. 

Wam wypadnie przemawiać nie tylko w swoim imie­
niu. 

Wiem o tym. - Aleksy spojrzał na nią z wdzięczno­
ścią, gdyL było mu przyjemnie, że Tania myśli o .Jerzym 
Dawvclow: •11. WystąpiPnie sekretarz::i ori:t:ini7"Cji par­
tyjnej piątego punktu Kotieniowa oderwało Tanię od 
myśli o Beridzem. Wszyscy przedstawiciele trasy w ten 
luh inny sposób poruszali snrawę pracy zarządu. Szcze­
gólnie szorstka była mowa Kotieniewa. Brak działalno­
ści i wiary w konieczność budowy, które charaktery­
zowały stare kierownictwo, sparaliżowały kolektyw pią­
tego punktu. 

Kolektyw pozbawiony wyraźnego celu stracił spójnię 
i przestał być kolektywem. Wołania komunistów, że 
n3leży zamieriić nieodpowiedniego naczelnika punktu 
oraz dwóch ieao oomocników nie bvłv wziete ood uwa-

3) zbadać przyczyny niewy 
konywania niektórych naka­
zów inspekcji pracy przez n'e 
które dyrekcje zakładów, 

4) zaznajamiać szerokie ma­
sy związkowców ze stratami, 
ponoszonymi przez naszą go­
spodarkę przemysłową, wsku­
tek nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy, 

5) opracować plan masowe­
go szkolen'.a w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 

rza i Llllnych m:ast. 
Na mogiJe Diegtiarewa zło· 

iOlno wieńce od KC WKP (b), 
Rady M:111 >SJtrów ZSRR, Minis­
terstwa SUI Zb.rojnych ZSRR, 
M.•ruisterS>twa Przemy5łu Zbro· 
jen:oiwego ZSRR i hcvnych or· 
ga.ni'Zaaji spo.Jeczny-oh. 

Wybuch 
w poicie Amsterdamu 

Przewodniczący KCZZ, tow. 
Ochab, zabierając głos w dys HAGA (PAP). - 5 o~ób zgi· 
kusii, stwierdził. że przez po- cęło, a 2 clo?naly obrażen w wy 
wolan:e inspekcji społecznej r ' ku ek~plo7.ji, jaka "' czwnr­
zrealizowany zostanie postulat t<'k ni.no nustąpifa na pokładzie 
szer~:r.ego udziału robotników wielkiej hnrki haudlowej w 
w kontroli społecznej i we I eo i·ie a:i1~t<>rdamskim. 
współgospodarowaniu zakła- !'' rk:i. zo~tR!R rlo~~~.zst.~fe 
d~mi pracy. zi.1~zczona. 

Podż~gacz .wojenny Dulles 
delegatem USA w ONZ? 

LAKE SUCCESS (PAP). 
w kuluarach o:r-.rz J.:czą się 

z mcżtiwOśclą poważnych 
zmian wśród przedstawicieli 
państw zachodnich w Orga.nl. 
zacjj Narodów Ziednoczonych. 

W p:erwszych dniach lutego 
wrócić ma do Paryża delegat 
Franc]: w Radzie Bezpieczeń­
stwa, Aleksander Paredi, ce­
lem objęcia stanowiska sekre 
tarza generalnego Quai d·Or­
say. Jako je.e;o następcę wy­
mien'.a się obecnego ambasa­
dora Francji w Szwajcarii -
Henri Hopponeta. 

Usta,plć ma delegat brytyj. 
ski sir Aleksander Cadoga.n, 
którego miejsce zajm'e praw 

dopodobnie jego obecny za­
stępca - sir Terence Shone, 
Poważne zmiany zajdą rów­

nież w łonie delegacji amery 
kańsk1ej. Szef delegacji USA 
Warren Aust:n, ma w ciągu 
najbliższych m;esięcy ustąpić 
wskutek podeszłego wieku. 
Krążą pogłoski, że w tym wy 
padku szefem delegacli USA 
w Or:ganizac.ii Narodów Zjed. 
noczonych zostałby John Fo­
ster Dulles. 

Zastępca Aust'.na - dr Phi 
lip Jessup - przesłał już na 
ręce Trumana prośbę o "Zwol­
nienie z zajmowanego stanowi 
i;ka. Na7wisko następcy Jessu 
p~ n·e jest jeszcze znane. 

gę. Poco Sidorenko miał zdejmować z pracy tych troje 
ludzi, kiedy myślał o likwidacji całego punktu i całej 
budowy. 

- Czy można wybaczyć, że setki budowniczych, któ­
rzy mogli przynieść korzvść na froncie jako 2\0łnierze, 
znaleźli się w svtuacji ludzi nieużytecznych? - z gory­
czą zapytał Kotieniew. 

- Do kogo on się z tym zwraca? ździwiła się Ta-
nia i natychmias: por:::hłła do prezydium kartkę z prośbą 
o udzielenie głosu. 
Głos ma tow. Smorczkow. Wasylczenko może sie tvm­

c:ar;em przygotować, - uśmiechajac się powierlział Zał­
kind. Szofer niedługo przemawiał, tak że Tania nie 
zdążyła nawet ułożyć sobie planu przemówienia. 

Ja w ten sposób rozumiem nasze główne zadanie zi­
mowe, - powiedział Smorczkow: - Do wiosny musi­
my wzdłuż całej trasy rozwieźć rury. Oczywiście do 
tego potrzebni są zręczni szoferzy i dobre maszyny. Ma­
szyny i szoferów posiadamy, drogi też zaczynają się po­
prawiać, choć jeszcze nie sa idealne, ale iuż są możli­
we, jednakże pomimo wszvstko może nic nie wyjść z te• 
~o. - Dlaczego? - zapytał Batmanow siedzący w pre­
zydium. 

- Dlate~o. że wozić duże ładu.11ki zimą na dużych 
przestrzeniach, kiedy jest siar~~ty mróz i cały czas 
z°'sYPuie dro<ti - jest bardzo. a bardzo trudno. jeździć 
zaś z rurarni będzie po prostu udreka. Czy widzieliście 
te rury? Każda z nich ma iedenaście metrów długości 
i waży tysiąc kilogramów. Teraz wvobraźcie sobie kil­
ka t<1kich sztuk na maszynie, które trzeba przewieźć po 
bardzo złej drodze, z jakie sto kilometrów. Ot problem! 

d. c. n. 
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Szkoła - metody wychowawcze i koła rodzicielskie 
Masy pracu~ące podejmują walkę z reakcyjnymi tendenciami w szkolnictwie 

Polityka oświatowa pań-,większym niż dotychczas opinię i stanowisko mas pra nych nad szkołami. Sięgną, 
stwa ludowego zmierz!!. d-0 . stopniu otoczymy szkoły cujących, winny wypowie- one do wzorów, które JUZ 
upo~zechnienia oświaty w wlaściwą opieką. dzieć zdecydowaną. walkę. istnieją. Postąpią tak, jak 
rozmiarach dotychczas w j Zdecydowaną walkę wypo „Nie można wyobrazić soble załoga fabryczna Elektrow­
Polsce niespotykanych. Ce-

1 
wiedzieć winniśmy najprzód budownictwa socjalizmu w ni, która objęła patronat 

lowi temu coraz skuteczniej 
1 
wszelkim reakcyjnym teoryj Polsce stwierdził tow. nad szkołą. powszechną Nr 

służy przede wszystkim kom i metodom wychowaw- Albrecht na ostatnim posie 105. pracująca w bardzo 
szkolnictwo. Równolegle jfd 'czym, które do dziś · zaśmiP.- dzeniu Sejmu - bez wy~ho ciężkich warunkach, jak -
nak z zasadniczymi zmiana- cają. tu i ówdzie nasze 11zxol wania dla tego ustroju je-

1 
tramwajarze. którzy w wv­

mi ilościowym.i w szkolnic- nictwo. Nie jeden z nas na- go przyszłych budowni- datny sposób pomag.'lją. 
twie postępują. przeobraże- pewno pamieta rządy •.v czych, zdolnych do '\'IYPełnie szkole Nr 97 dla głuch0nie­
nia j:::kctciowe, związ:rn" z przedwojennej szkole zwo- nia nowych z~dań. ' Szkoła mvch. 
trefoią nauki i metodami lenników nietolerancji i nb- ma ten przvwilej, że w spo- Jednym z najwa711ie~~zych 
wychowawczymi. Nie do po I skurantyzmu, zwalczają.cy('h sób decydujący kształtuje warunków zwyci1>skieg1J wy­
myślenia bowiem w Polsce · postęoowe i socjalistyczne 1 świadomość młodzieżv, naj- konania pla,.,11 trzyletni<>go 
Ludowej byłby fakt, .aby j po"{lą.dv, często wręcz poli-1 cennfojszeg-o skarbn. jaki po i realizac.fi 6-IPtnieg,., olarm I 
szkoła tkwić mogła we cyjnvmi lub administi::acyJ-, sint'lnć może naród''. budowv nod'itflw S'le.hl'z..,..,u. 
wstecznictwie i zacofaniu. 

1 
tlynti środkami. Walka ta Nie moiemv dol)uścić. aby .

1 

jest dosfarczenie przez szkol I 
Dotyczy to w równej mierz3 I p~dejmowMa była przez nrzez szerzenie reakcyinych nktwo 10{) t:vsii.'cv praen1v­
programów szkolnych jak i nich w jedn„kowej mierze z I poglądów w szkole podrvwa flików tech..,iczn~'"b i noflnie 
zasad pedagoP,"i<'znych: Stąd nauc?.ycielstwem jak i z 11~ ·no wśród młodzieży wiarę 

1 

sienie kwalifikacii 900 t:vsię I 
jasno sfornrnłowanv na Kon ni1>mi. I w 'viedzę, w te'1. najootęż- cy robotników. Szkolnietwo 
gresie Polskiej Zjednoczo- Niestetv. do dziś jeSZ:!J',,C I nieiszy orę7. wa.lki o lepSze ' 'l">eJroi tPn nro.:t-1l~t tvl!rn wte 
nej Partii Robotniczej postu natknać się można na 7.W·)- życie. aby obezwładniano .iei dy. .iP?pJi m<>«v nrn~uj,cc 1 

lat szkołv świe~kiej. szkoły lenników tych metod w azko ePerg-ię i twórczv zapał. To nrzez koła rodzicielskie wcz 
wychowującej w duchu po- łacli. puh!iC'7Jlych. W szko- też koła rodz:iciels.kie svste m" wraz z pneolYnikami o­
stępowym, socjalistycznym. łach nrvwatflvch natomiast matvcznie rozs~rzać będą świ<-t'>wymi udzia' w prze­
. Pełnia ro:ifri:acji te~o . ce- - jalt ś·wi?dczą :i tym nrak s~ro.ia dzi.:iłf'llność, by móc lmdowic pro~ramów na11cza 
lu nie może .iednak być o- t„ki w gimfl2ziu"'1 mech.:i- również 11ł"Zestnic7.yĆ w pra-

1 
nia. opart~·ch n·1 prufata. 

siągn.ięta t ylko wvsilkiem 'li ' Z'JV'Tn O. O. S"lezianńw cy aparatu oświatowego wach m"lr!isi!'ihws'cit>:~O 
n211czvcielstwa i władz O-

1 
w f,odzi. czu w gimnazj~>m nf:\d uleusz„niem metod so-j śwhtor"~lądn. jeżelF d<lriro 

łwiatowych. Było by to 1-;c:kunim w Kielcach - rto- <'ill 1istycznej neda~ogiki. W I '"<J.Cfaa d'> pelne~IJ przezw:v­
zresztą sprzeezne z za.srdą sł()•vnie nic się nie zmieniło. większym niż dotychczas ci„ieni11 w o;zko·„i~twie w11ły 
społecz·:ego, masowego dzia ; Pn;e_hwom tym koh ro- stooniu powią7a się one z wów rPa,kcyfn:vch. 
łani.1. tJz;unnilde'TJ spo?ecz- dzic'el"lkie, repre·z ·:mtujące patronatami załóg fabrycz- ANTONI POKORSKI. 
11 ·m w hm ' .'f'ł'dltl\ w ' 
pien' -.zej mierze kola rodzi n . / h / K 't t Ek ' R d M · · · cielskie. l'--'On•os e uc wo y om1 e u onom1cznego o y m1strow 

cie~~~~~,~~ra:J:i ~;w~r~ i Zakres prac administrac1·i ro'nicze~ rozszerzony 
wsz~z1e i me zawsze spC'ł- ' J 
~ałv_ swoj~ rolę, I d·atego j Komitet Ekonomiczny Rady oarczej Polski - rom1'ar6w Komitet przyjął również 
Jestesmy meraz w szkoh"h ''J.I' . t ów na posiedzeniu w budownictwa adm'ni str.i.:yjneprojekt ustawy o obowiązk•J 
świ?.dkami faktów które są. , - mis r go na terenie Wa:-'oz-::.wv na oznaczania towarów oraz ~to-• · · · · . dniu 18 bm„ obok doniosłej 

Str. I 

• 
Zenitjące pytanie 
Pewnego razu, córeczka jedm:go z królów franeous­

kich, bawiąc się ze swo1ą boną, zawołala z wielkim zdzi-
wieniem: 

- Jaklo? To ty mal'z pięć palców u ręki, t<Jk samo 
jak ja? 

1 przeliczyfo je raz jeszcze, aby się upewnić. 
Oczywiście, dzialo się to w tzw. dawnych, „dobrych" 

feudalnych czasach, kiedy to „bramy krakowskie zapl­
naly się na guziki a raki miały ryje" itd. Dziś, ma się 
rozumieć, pomazaniec boży, jeden z drugim, podobnego 
zd.ziiwienia racze; nie wyrazi. Powód? Posada królewska 
to rzecz obecnie niepewna. Redukcje się w tym fachu mno 
żą i faktycznie niewiele już osób koronę zamiast nor­
malnej cyklistówki albo kapelusza nosi. 

Z tym wszystkim kult monarchy jako tzw. osoby nad­
przyrodzonej i niezwykłego śmiertelnika się jeszcze tu 
i ówdzie zachował. Np. w Anglii. Jak już pisaliśmy, 
londyńskie BBC miało głęboką urazę do krajów demo­
kracji ludowe/, iż nie zorganizowaly one większego szu­
mu w prasie i radio z okazji dosto jnego porodu księż­
niczki Elżbiety. No, bo jakże: J. K. Mość raczyła urodzić, 
fakt nieslychany, ewenement, wydarzenie świ.atowe, a tu 
me - zwykle notatki prasowe? 

Zainteresowanie osobami namaszczonymi panuje też 
w Stanach Ziednoczonych. W braku aktywnych monar­
chów - b. pomazańcami, którymi „demokracja" ame­
rykańska ogromnie się opieknje. Naprzykład takimi, jak 
ex - Michałek rumuński lub b. Piotruś jugosłowiański. 
Ten ostatni udzielił właśnie niedawno wywiadu reporte­
rowi amerykańskiemu. 

- Haw do you do, mister Piotr? - zapytał uprzej­
mie r eDorter. 

Król Piotr, a nie pan Piotr - poprawił surowo ex -
monarcha Jugosławii. 

- Och, przepraszam, - zmieszał się dziennikarz -
zapomniałem się, proszę Króla. A czy wolno zapyt<J.ć, 
z cz„ ao Wasza K. Mośr obecnie żyje? 

Zredukowany pomazaniec zaczerwienił S'ię na ro po 
u. ' · n: wu 

- Niech pan nie zadaje ienujqcych pytań! - zawo­
ła/ - Ja też mógłbym pana zapytać o to samo/ 
. . Ano, dla zwykłego „śmiertelnika" pytanie: z czego 
zy1<;? - nie jest wcale żenujące. Wiadomo: z procy. 
Co innepo panowie królowie, panowie bank.ierzy, panowie 
kapitalifri i obszarnicy. Tym odpowiedzieć na to trudnJej. 
Bo choc~aż. mogliby takie oświadczvć, iż „żyją z pfacy", 
ale mus1el1by zaraz dodać: Z CUDZEJ PRACY . 

E. TAM. zanr-eczemem po~tępoweJ I . 
1 

„ k korzyść budownictwa ,7li~5zka sowania przy produkcji n·J: m 
myśli, a rz ~sto i elementer-. uchwały V: sprawie a~CJI o~ niowego. lub warunków te,_ch:;,n:.;,;.:ic:,:z;:,n:;y.,:;c;:;h:;,·_===========================· 
nych 7 asad tolerancji. traktowania trzody c~lewneJ , f -

VI listach nadwhnych UO zatwierdził projekt ustawy ~ ~ w . a t o w a Fe d e r a c . z . k • z d h 
~:~a~~nie:°rus~:~!iX~~en~~ :~~~~:~e:~um~~~s~~:~ji~:~n~;.ń .i I J a W I ą Z O W a W O O W J C 
sk1>rrj Prz~e wsi·-stkim na ustawa ma na celu ujęcie będzie jeszcze hardziej zwarta i zdolna do wałki 
<lzhlalność niektórych reak rolnictwa w ramy gospodarki ff quJiad z przeuodnlczącq11n 6'.CZZ pos. tow. E. OcllabellU 
cyj1wch przfektów. Rzo ~z 1 

rolnej w skali ogólnokrajo­
ch-rvJtteryst"~zna.: w :ych wej planowej. Niezbędnym 
szko}~ch . gdz~e doty~hczas wa.runkiem dla osiągnięcia te­
staraJą się om szerzvc wro­

Przewodniczący, poseł tow. Edward Ochab, udzielił przemysłowych związków za 
przedstawicielowi PAP, red. Stanisławr.wi Lewandow· wodowych, aby b r o n i ą c 
skiemu, wywh.du, w którym omówił najważniejs:?:e w swych własnych interesów 
obecnej chwili : ~dan:„ Światowej Federacji Związków klasowych i pamiętając o 
zawodowych i stanowisko polskiego ruchu zawodowego. swych obowiązkach wobec 

gie państwu ludowemu DIJ- go celu jest zapewnienie wła-
gl ~dy _ koło rodzicielskie dzom planującym bezpośred­
jest najcześciej opanowane niego wpływu na całokształt 
przez przo,dstawicieli prywat 1 pracy w rolnictwie, co .da się 
n.ej inicjatywy, przez różne/ osiągnąć jedynie przez skupie 
,.panie Ttlecenasowe"' itp. nie całego aparatu adrninistra 
Takie koło rodzicielskie wy I cji rolnej w ręku Państwa. Do 
t w ar7::i. w f7ko1e odpowied- tychczas podstawowe działy 
nią atmosfer:~· której ul~ga popierania produkcji rolnej i 

w związku z próbami rozbicia jedności ŚFZZ. 111iędzynarodowego proleta-

walki ko, w stano- riatu i międzynarodowego z tzw. „czerwonym Zawodowych, 

nawet częsc nauczyc.iel- przysposobienia rolniczego 
stwa. d b ł z . 

niebezpieczeństwem". Rozbi · wiącej ważny oręż proleta· obozu postępu, dali zdecydo· 
jacze jedności międzynaro- riatu w walce 0 chleb, de· wany odpór rozbijaczom. 
dowego ruchu robotniczego. mokrację i pokój, wywołuja Apelujemy. aby uratowali 
działając w interesie wiel- napady wściekłości imperia- ~we organizacje związkowe 
kich monopoli kapitalistycz· listycznych wyzysk i wacz~·" urzed hańbą maszerowania 
nych, pragną osłabić Świa- awanturników i reakcjoni- w jednym szeregu z wyzy­
tową Federację Związków stów. Widmo zbliżającego ~kiwaczami i imperialista­
Zawodowych. aby utrudn i ć się kryzysu gospodarczego mi przeciw własnym bra­
realizację aktualnych, do- w krajach kapitalistycznych ciom klasowym, przeciw 
niosłY,ch zadań walczącego skłania imperialistów do go· milionom robotników·związ-

Org<1.nizacje partyjne, mło prawa zone y y przez :"i~-
dzieżowe, Związl<i zawodo- zek Samopomocy ChlopskieJ. 
we, organizac,ie s~ołecz-e w Upaństwowienie służby w 
większym niż dotychr_:zas rolnictwie na odcinkach pro­
stopniu musz11. zwrócić awa wadzonych dotychczas przez 
gę na to z!,awisko. Akcja po Związek Samopomocy Chłop­
winna iś~ w kier1mku i.,rrun- skiej, umożliwi skoordynowa­
townej zmin.ny d9fycbcz·~"O- nie produkcji rolnej w skali 
wego skł-du i ohlicz'l tega ogólnokrajowej oraz przyczy­
tJTu kół rodzichl~kfoh. 
Prrnz wysunięcie do tych 
kół :najlepszych przedstawi­
cicJi klasy l'obotniczej i pra 
cu.ią.~go chłopstwa osp.r1tw­
nimy w ten sposób walkę ~ 
elementami :wrogimi, w 

tow. Edward Ochab 

~ Skąd wywodzą się pró· p:-oletariatu . rączkowych wysiłków, by kowców. którzy nigdy i ni-
by rozbicia jedności świato- _ Jakie są w obecnej wytrącić ten oręż z rąk pro· gdzie nie zawiedli zaufania 
wegc ruchu· zawodowego i chwili najważnie]s?.e zada· letariatu. w ich interesie i nie narazili na szwank in­
przez jakie czynniki są te nia.. stoi;tce pn.ed Światową podjęli Deakin, Carrey i in- teresów angielskich, czy 
próby inspirowane? Federacją i dlaczego właś- ni prób~ . rozbicia ś:viatowej amerykańskich proletariu­

- Nie ulega wątpliwości nie tera~ podję~e zostal:v Federa~Jl. Jak dowiodły ob- '>Zy. lecz przeciwnie byli im 
ni się do nadania jednolitego - oświadcza przewodniczą· próby. rozbicia jej jedności? rady Bm~a Wykonawczego rnwsze wiernymi towarzy-
charakteru pracom w zakre- cy KC ZZ - że próby roz · _ Najważniejs2'e zadania ŚFZZ proby te napotkały ·zaroi w pracy i w walce. 
sie ośvviaty rolniczej. bicia jedności światowego śFZZ w chwili obecnej _ aa zdecydov.any opór. Świa- Polski ruch zawodowy ży-' 

W dalszym toku obrad Ko- ruchu zawodowego, podjęte to po pierwsze: walka o towc.. Federacja Związków wi niewzruszone przekona­
mitet Ekonomiczny zatwier- przez agentów burżuazji z chleb i pracę milionów ro· Zawodowych będzie istnia- n · ~. że wbrew rachubom 
dził wniosek ministra pracy i kierownictwa anglosaskich botnik'>w w krajach kapita - la nadal. zdrajców i ich imeprialisty­
opieki społecznej w sprawie związków zawodowych, są listycznych i kolon ialnych - Jakie jest stanowisko : znych mocodawców $wia-

inspirowane przez monopo· zagrożonych przez politykę polskiego. ruchu zawodowe· t wa FederacJ·a Zwt'ązko'w powszPchnei akc,ii wyprawko 1. · · -
wej dla niemowląt w Pol- . tstow amerykańskich , sto- oligarchii finansowej, dążą- JO .w z~1,ązku z? zamachem zawodowych wyjdzie zwy-
sce. iących na czele międzynaro- cej do dalszego wzrostu dy· na Jednosc _śFZZ. cięsko z obęcnej próby og-

Celem tei akcji .iest zaopa- dowego obozu imperialisty- widend poprzez wyzysk, nę- - ~olsk1 ruch zawodowy n.owej że stanie się J'eszcze 
trzenie każdego niemowlecia cznego. „Argumenty" pa- dzę i bezrobocie szerokich z naJgłębszym b · ' 
w _wyprawkę, co znacznie nów: Deakinów, Carey'ów, mas; · t · · · 

0 ~rzemem bardziej z w a r ta , jeszcze p1 ę nuJe rozb1Jack1e postę- ba d . . d 1 d . 
przyczyni się do podniesienia Green'ów oraz oszczerstwa po drugie: walka w obro- powanie prawicowych przy· : .zieJ z .o i:a o z:'y~1~· 
~f;t~ zdrowotności niemo- antykomunistyczne, miotane nie demokratycznych praw wódców TUC, CIO i holen · '>kieJ walki, Jeszcze s1lrueJ­

przez bonzów z żółtej prasy, ludu. zwłasźcza praw koali - derskich bonzów związko- sza. mz dotąd - kończy Wyprawki otrzymywać bę- pod b · k d · k l d · dą bezpłatnie osoby utrzymu- do nde są Ja wie , rop e c · , strajku, swobodnej dzia- wych, którzy zdemaskowali prze wo mczący KCZZ poseł 
iące się z pracy najemnej, oso wo Y 0 „argumentów' Har łalności związkowej, praw- się jako najmici imperiali- tow. Edward Ochab. 
by korzystające z pomocy o- rimanów, Dullesów, Morga· zagrożonych przez reakcyj· , tów, jako zdrajcy klasy ro· ------------
pieki społecznej, bezrolni nów, Churchillów i „argu· ' politykę rządów imperia · botnicze1· i sprawy postępu. 

· k · t' " · k • ' NAGRODZONY POMYSŁ nuesz ancy gmin wiejskich, nen ow pisma ow sprze- iistycżnych; Całkowicie solidaryzuje· ROBOTNIKA 
którzy nie płacą podatku obro dajnej prasy wielkokapitali- po trzecie: walka 0 sku· my się z większością ki'e-
towego i dochodowego ora:r styczne1· sto3'ąceJ· n ł Brygadzista z Fabryki' Ma-właściciele drobnych gosoo- · ,_ W •11 St t . C~ us u· pienie wszystkich sił postę- rov.:iictwa Światowej Fede· crac1 a ree i ity h ł ' ł „ k . szyn Rolniczych w Zawi'erci·u, darstw rolnych. Pozostałe na- "' · oowyc , a zw aszcza st pro· racJt. tore odrzuciło obłud· 
tomiast kategorie osób otrzy- Jedność światowego ruchu letariatu w obronie pokoju r,e propozycje „zawieszenia" Dzierżanowski, skonstruował 
mywać będą wyprawki odpłat zawodowego, której wyra· :':wiata, niepodległości naro· działalności Federacji i u· własnego pomysłu przyrząd 
nie. po cenie ulgowej. zem jest SFZZ, obejmująca Jów w obronie ludzkości ,czyniło wszystko, aby w ob- do zwijania rurek wyziew-

Na tym samym posiedzeniu 70 krajów i mimo różnic po- przed _now. ą rz_ ezią woje.nną liczu ataków _kapitalistycz- nych dei siewników. Wynalaz-Komitet Ekonomiczny powziął · d 'l · k ::I k - · R.uchOillo wy„c.,,wy vo;azuvW6 uchwałę. która ma na celu mię zy poszczego nym1 ra- o tore3 dązą zbrodniarze i. er. utrzymac jedność w ca otrzym?.ł premię pienięż-
odnoszą wielkie sukcesy VJ ca- ograniczenie w roku 194;i _ ja~i, ~tahowiąca doniosły '. mp~r ' al i styczni, wzbo~acen i w szeregach proletariatu. ną. 
łym kraju. ~obotnicy cz.ęs~- jako ostatnim roku Planu Od. o:ęz międzyn~rodowej wal· n krwi i łzach milionów' Apelujemy do wszystkich Pomysł Dzierżanowskiego 
kroć po_ raz. plerwsz;„".!7 i~ci~ bud°''."Y Gosn7d'lrczei ora7. w h mas pracugcych - ~uż niewinnych ofiar. organizacji robotniczych, a przyczynił się w znacznym 
Z:t'!_loznaJą. się z a · wł~m--okres1e 1i-le tmcgo P,anu R:n · dawno spędza sen z powiek Dotychczasowe sukcesy zwłaszcza an.g1elskich Trade st · d . . 
szt!Ui malarskiej, 4 budowY i Przebudowy Gospokapitalistycznych heroldów Światowej Federacji Zwiaz- Unionów i amerykański' ch dopn_1:U . 0 u~p:awruerua.'Qro-. 

ul<cu .~1ewnikow. 
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Młodzież polska zawsze będzie 

studiować naukę Wielkiego Lenina 

i kroczyć będzie po drodze przez 

Niego wskazanej 

kronikarza WIELKI NAUCZYCIEL ZMP Toma_s:r.ów ~az?wiecki. J Dzielnica ZMP Sródmieście. 
z notatnika 

W 25 rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina 
Odbyło się seminarium dla W ramach akcji masowego 

przewodi:iicząc_ych kół. Tema- w~chowania w mie«iącu gru­
tem seminaryJnym było „z. s. dmu Zarząd Dzielnicy pne­
R. R. - państwo zwycięskie- prowadził 12 zebrań szkole­
go socjalizmu". Re!erentem niowych, w których brało U• 

Zarządu Wojewódzkiego był dziat 234 członków. Tematem 
kol. Kielan Jan. Seminarium zasadniczym było zagadnie~ 
prowadzi! kol. Kolczyński. nie przebudowy gospodarczej 

W dniu 21 stycznia masy 
~acujące wszystkich krajów 
ezc~ą pamięć swojego wodza 
i nauczyciela, Włodzimierza 
Lenina. 25 lat mija od chwili, 
kiedy przestało bić serce ge­
nialnego kontynuatora idei 
Marksa - Engelsa, twórcy 
pierwszego na świecie pan­
stwa socjalistycznego, k tóre 
zapoczątkowc:ło nową erę w 
driejach luduości. 

Lenina i J ego wiernego i naj ga nizowana w Związku Mło· 1 te.i n1rnki wraz z ma~ami pra 
bliższego przyjaciela Józefa dzi eży Polskiej, skladaj<1c cującymi, realizować będzie 
Stalina, jest dziś przykładem hołd wielkiemu Leninowi, je- Jego wskazania - walczyć 
dla całej młodzieży świata. szcze mocniej oprze się na Je jbE;dzie o ustrój socjalistyczny 
Młodzież naszego kraju, zor go nauce. Uzbrojona w oręż w Polsce. J. A. 

Wszystko w porządku. i społecznej wsi polskiej. 

Zradiofonizujemy 1000 izb robotniczych \A/ Łodzi 
Ale dlacz~go_ w ~ieście fa- Dzielnica Sródmieście Lewa 

br;ycznym, Jakim .Jest Toma- w miesiącu grudniu odbyto 
szow Maz. w semm~rlum bra 27 zebrań szkoleniowych, w 
la _udział tylk? częśc przewo- których brało udział 794 
dmczących koł fabrycznych? członków. 

Życie Lenina od wczesnych 
bt młodzieńczych aż do ehwi 
li zgonu - to nieprzerwane 
pasmo wytrwałej pracy i wal 
ki o szczęśliwe życie na zi e­
mi, o życie bez wyi:ysku czlo 
wieka przez człowieka. 

Wywiad z wiceprzewodniczącym ZL ZMP kole{!ą 
Tadeuszem W oj dech owskim Co na to Zarząd ZMP w To . 

maszowie? Dz1clnlca Ruda Pabianicka. 
24 styc~nia o godzinie 13.30 Kied?' dorów~ac~e wrżej 

Jego teoria i jego działal­
ność praktyczna gromiła wro 
gów Wielkie.i Rewolucji Socjii 
listyczne.i, wytknęła masom 
pracującym jasną drogę po­
przez socjalizm do komuni­
lmu. 

Pod sztandarem Lenina na­
rody Związku Radzieckiego 
stoczyły zwycięski bój ze 
§miertelnym wrogiem ludz­
kości - faszyzmem. 

Dziś nauka i wskazania Le­
nina, zawarte w jego wiel­
kich dziełach. są dla ludów 
pańl!tw · kapitalistycznych i 
krajów kolonialnych drogo­
wskazem ·1 natchnieniem w 
walce z wyzyskiem i przemo­
cą. 

Lenin by ł w!elk tm wycho­
\••awcą mlrdzieży. Uczył mło 
d:i:ież rl\dziecką stosować w 
praktyce wiedzę ;r.rlobytą w 
szkole i organizacji. Ul\'.yl 
świadomej, zdyscyplinowam!i 
r>racy I kolektywnego dziala­
n ia. 

„n,,-,i <• zło11l,irnt Zwil),zku 11-!lo 
dzit>;i;y Komm1iM~"· wr,i- mówił 
T,f'nin - 7. i;arz~· Tl(IR t~pować 
t;,k, Rh~· o<l•law:H~ "''oj ą. "Prac~ , 
w•;;r8tkie 8Woje 8il.v dla ~prawy 
Of.!0łu' '· 

Stu~ma inicjatywa dyrekto. 
ra okręgowego Polskiego Ra. 
d!a tow. śmicJana 1 Zarządu 
Łódzk:ego Związku Młodzi eży 
Pol>kie1 w sprawie zorgan izo 
wan;a „Kursu InBtruktoró·.v 
Rad lofonizacj; Kraju" spotka 
lu !. . ę z wielkim entuzj azmem 
wśród młodzieży ZMP·owej, 
z której rekrutuią si<: uczest 
nicy togo kursu. 

J este{,my wlaśnie św!adka. 
mi zebrania infol"macyjnego 
kursantów, Wiceprzewodniczą 
cy Zarządu l'.,ódzkiego kol. Ta 
deusz Wojciechowski mów: o. 
zadaniach. ink.e czekaj q kur. 
santów po ukończen i u kursu, 
0 obowiązkach, jakie ci ążą na 
każdym z kursantów, wresz· 
cie o radiofonizac ji kraju, a 
zwłaszcza o r<'ld '. ofonizacji ro 
botniczej Łodzi, co stanowi 
główny cel kursu . „.Jeszcze w 
wielu izbach robotniczych nie 
ma radia, Naszym 0bowiąz. 
k:em jest po ukończeniu kur 
su popularyzować ra diofoniza 
cję i konkret n!e priyczyn iaf 
się do rad!ofonizowan '. a izb 
robotniczych w Łodzi" . 

Kursanci słuchają interesu. 
iącej wypowiedzi kol. Wojcle 
chowskiego ze szcze~ólnq uwa 
gą. w:edzą, że dzięki ich pra 
cy robotn ik polski przy gło­
śniku radiowym będzie uczył 
sie i odpoczywał. 

P 0 ukończen!u zebrania pro­
s'.my o udzielenie kilku in. 

formach. Stawiamy przed kur 
santami poważne zadanie -
mów: kol. Wo .1 c1echowsld -
chcemy zradi ofonizować w ra 
miich planu trzyletniego 1000 
izb robotn1ciych na terenie 
r,od zi. 

Kurs będzie trwał 2 rniesią 
ce i po jego ukończen l u ab· 
solwenci zobowi ązani są do u 
ruchomienia dzielnicowych kur 
sów radiofonizacji, które prze 
szkolą ekipy radiofonizacyjna 
techniczne. 

Po ukończeniu kursów dziel 
nicowych nastąpi konkretna 
praca. a więc zakładanie _ gło. 

śników w izbach robotni­
cz~·ch . 

Ile osób bierze udzii:ił w kur 
sie? 

- W kursie b1erie udział 
60 osób, z te -;o 20 · osób z 
terenu województwa. 40 z te­
renu łódzkich fabryk, szkół 
zawodowych i ogóln.Jkształ. 
cqcych . Przeważają wśród 

nich młodzi robotnicy, Wszy. 
~cv kursanci to czlon'.rnwie 
ZMP. 

- A jak z zajęciami kur· 
santów? 

- Zajęcia na kursie trwać 
będą 4 godziny dziennie. Wy 
kładane przedmioty obejmo. 
wać będą zagadnienie rndio­
foniu1cji zarówno z dziedziny 
teoretycznej jak i praktycz. 
nej, 

- Na uwagę zasługuje fakt, 

Zatnierzenia • 
I 

że Polskie Radio oddaje do 
dyspozyciJ kursant6w · swoie 
laboratoria, wskutek c1ego 
poziom pracy na kursie zna. 
czni<: podniesie Eię i należy 

sądzić. że Po tak sumiennym 
przeszkoleniu będziemy mieli 
60 dobrych fachowców-prakty 
ków. 

- A jak radzic!e sobie z 
wykład0wcami1 

- Wykładowcy mow1 
ko~. Wojciechowski - to in· 
żynierowje i technicy Polskie 
go Radia. 

- Chcę wspomnieć i o kur­
santach oświadcza kol. 
Wojciechowski . Kursanci są 
rzeczywiście doborowym ele­
mentem. są to bojowi, świado 
mi, młodz1 robotnicy, związa. 
ni wszystk'.mi więz,ami z kla. 
są robotniczą, której izby b~ 
dą radiofonizować . 

Gdy zapytaliśmy kol. kol. 
Stefana Zakrzewicza z PZPB 
nr 2, Jana Janiszewskiego z 
PZPB nr 1 czy Wiesława Na­
dolnego z PFSS nr 4 · dlaczf>· 
go prz:vszli s!ę zapisać na 
kurs. odpow!edzie!i, że chcą 
•wym ojcom.robotnikom i ca. 
łej klasie robotn!czet zradio· 
fonlzować mlesikania. To 
świadczy wymown.!o o ideo. 
wej atmosferze panującej 
wśród kursantów - kończy 
swą wypowiedź kol. Wojc!e­
chowsk! 

.Jer~y Wolczyk 

plany 

odbędzie się w lokalu ZMP se wspomnianym Dz1eln1com. 
mi!Jarium drugiego zespołu Dzlelniea Bałuty. 
szkoleniowego. Obecność Z. Kurs dzielnicowy rozpoczął 
M. P-owców, ZHP-owców i sie w dniu 15. 1. br. Sprav.rna 
SP-owców obowiązkow;:i. Ze- organizacja kursu - to diies. 
spół pierwszy odbędzie swe ło kol. Gęsickiego i towarzy„ 
posiedzenie w dniu 25 stycz- szy. 
nia o godz. 13-ej. Czyk. 

Z wędrówek po Dzielnicach 

Przezwyc!ężamy swoje błędy 
Dzielnica Górna-I.ewa rozpoczęła prace 

F. Walaszczyk 

pracy na terenie Dzielnicy. W 
wyścigu pracy w omawianym 
okresie na 737 młodzieżow­
ców, biorących udział we 
współzawodnictwie było 221 
ZMP-owców. Na czoło wysu­
nęli się kol. kol.: Pawlak An­
na - 160 proc. normy, Stasiak 
Marian - 145 proc. normy, 
Skulis Balbina z Ośrodka 
Konfekcyjnego, wyrabiająca 
co miesiąc 160 proc. normy. 

W miesiącu listopadzie licz 
ba członków organizacji V.'Zro 
sla i wynosiła 1161, zorgani­
zowanych w 49 kołach. Koła, 
które dotąd nie miały m!e~ię 
cznych zebrań, odbywają ze­
brania regularnie - zaczyna­
ją normalnie pracować. (PF AE 
PZZPP Nr 14, Oddz. I). Jed­
nocześnie akc,ja masowego 
szkolenia nabiera na intensy 
wności. Odbyto na koł11ch 
45 zebrań szkoleniowych, w 
których uczestniczyło 9rl6~ciu 
członków. 

Fakt, że młodzież radziec­
ka szła zawsze w pierwszych 
szeregach budowniczych so­
cjalizmu, że brygady młodzie 
tawe z entuzjazmem elektry!i 
kowały wsie, docierały do naj 
bardiiei zacofanych ośrod­
ków, likwidowały analfabe­
tyzm. budowp.ły fabryki i k11 
nały a nawet całe miasta, b:.rł. 

Koła ZMP przy PZZPP Nr 2 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
jest motorem całej pracy or­
ganizacyjnej na swoim tere­
nie. Od sprawności działania 
tego Zarządu. od umiejętnegu 
zorganizowania kolektywnej 
pracy, od tego, czy członko­
wie Zarządu potrafią widzieć 
swoje błędy i na nich się u­
czyć, zależą osiągnięcia Dziel 
nicy. Jak ta sprawa wyglą:ia 
na jednej z trzynastu dziel­
nic ZMP-owskich w Łodzi w 
Dzielnicy Górnej Lewej?' 

Przez pracę wzrasta autorytet 
organizacji 

Dzi_ęki konkretnej pracy -
dzięki codziennej działalno­
ści - mówi nam przewodni­
czący Dzielnicy kol. Walasz­
czyk - podnosimy autorytet 
naszej organizacji wśród mas 
młodzieży. W miesiącu listo· 
padzie źle było z współprac:<1 
z S. P. Wynikało to z niezro„ 
zumienia istoty współpracy. 
Zarząd Dzielnicy nie intere­
sował się pracą organizacji 
masowych, jak PCK, LL, LM. 
Ale zrozumieliśmy nasze błe 
dy i zmierzamy ku ich prze 
zwyciężeniu - kończy k')l. 
Walaszczyk. I to jest najw;}i 
niejsze w jego wypowiedzi. 

·wynikiem tego, że szła po 
drodze wskązanej przez Leni 
na. 

Nic więc dziwnego, że Kom 
~omoł, który wyrósł na nauce 

Koło na terenie naszego od 
działu istnieje od dnia 22 lip 
ca 1948 r. Liczy ono 50 człon­
ków i członkiń. Członkowie 
to młodzież, która rozumie, że 
przez wspólną zorganizowaną 
pracę można osiągnąć pozyty 
wne wyniki tak w pracy za­
wodowej, pracy organizacyj­
nej, jak i w pracy kullural­
no - oświ:.ilowe.i. 

Prnrwsi młodzi nauczyciele ZMP~owcy 
Przy ul!cy Bocznej 5, gdziE> j scy majq duże trudności w 

mieści się Ośrodek Kształce- nauce, ale wytężają wszyst­
nia Naucz,1tcieli w ł',odzi, pa- kie swoje siły, aby tylko zdać 
nuje podniosły nastrój. Oto pomyślnie egzaminy i praco­
!a dwa tygodnie ZMP-owcy, cować w swym środowisku, 

słuchacze Państwowego jako młodzi wychowawcy mło 
Kursu Nauczycielskiego staną dep;o pokolenia. 
w szeregach demokratyczne. O wywiązanie siq tych mło 
go naucz.ycielstwa. staną ".Io dych nauczycieli ZMP-owców 
pracy nad wychowaniem no- ze swych zadań możemy być 
wego człowieka, według za- spokojni, gdyż sq oni od wcle 
Rad i idei wychowania soc.ia.- snc i mlodości r.ahnrt0wnnl w 
listycznego. Z tego sobie zda walce i pracy i przywykli do 
ją doskonale sprawę i sq d ;1 prncy organizncyjnf' j. Z'l ta 
mni. że Ich. ZMP-owców, jest picrws;r,ą grupq młodych. WY 
większość na Pa1'lstwow.vm kwAli.fikowanych nauczycieli 
Kursie Nauczycielskim, że to ZMP-owców, muszą powstać 
im właśnie. synom robotni- dalsze. Dlatego też, gdy w lu 
ków i chłopów małorolnych, tym roku bieżącego Państwo­
przypada tak ważne i donio- wy Kurs Nauczycielski znów 
słe zadanie do realizacji. rozpocznie swą 5-cio miesierz 

Dlatego też Koło nasze wy 
tęża swoje wysiłki w szkole­
niu ideologicznyll'"\ młodzieży. 
Przez pracę kulturalno - o­
światową oraz przez kiero­
wanie młodzieży do szkól 
przE>mysłowych. chcemy pod 
nieść poziom wiedzy facho­
wej w celu przygotowania 
przyszłych kadr fachowców i 
wykwalifikowanych pracowni 
l:ów n:.iszego pr7emysłu. 

Obecnie zo!ltnl wyłoniony 
no wy Znrzqd Koła , w skład 
którego wchodzą: przewodni­
czący - kol. Kwnpisz Jerzy. 
Kaczorowska Halina, Lan­
dzińska Jadwiga. Sielkowski 
Stanisław. Janicka Zofia, Ra 
szewska Halina. 

Opiekunem kola jest tow. 
Filipski Jerzy, Kler. Wydz. 
Pers. Kombinatu. 

Celem naszym będzie prze­
de wszystkim rozszerzyć i o­
żywić życie kulturalno-oświa 
towe. kt óre do chwili obecnej 
prnwie że zupełnie nic !stnie 
i\\'. Musimy n11uczvć się nie 
poprzestawać na projektnc·h. 
musimy nauczyć się proi E>kty 
wprowadzać w czyn. Osiągn i e 

my to wówczas. i E> że li beJzie 
my ze sobą w stałym kon?.ak­
cie. Dlatego też podczas "e­
brań ogólnych, podczas od::zy 
łów nie powinno być nieobec­
nych 

Będziemy urządzać odczyty 
i referaty, poprzez które pod­
niesiemy roziom ideologiczny 
koleżanek i kolegów. 

Sielkowski Stllnisła.w. 

Od Redakcji: 
Chętnie zamieszcz;:imv uwa­

gi kolegów z PZZPP Nr. 2 o 
ich pięknych zamierzeniach i 
czekamy na dalsze korespon­
dencje o tym, jak te plany 
realizują. 

na 
Czekamy 
chętnych do nauki 

Zarząd Dzielnicy Staromiej 
skie.1 ZMP przystapił do or­
ganizowania Ośrodka Dydak­
tycznego dla uczestników Kur 
sów KorespondE>ncvjnych w 
zakresie szkoły średniej. 
Ośrodek ten ma na celu po 

móc młodzieży uczącej się 
drogq korespondencyjną przez 
zorganizowanie wykładów z 
trudniejszej części materiału 
niiukowcgo, oraz przez dostar 
czanie do użytku pomocy n'lu 
kowych i biblioteki w której 
między innymi znajduje się 
pożądana lektura szkolna. 

Dzielnica zaczęła nll.Pl:'ll \nli; 
pracować w październiku u­
biegłego roku. Liczvła wów­
czas 41 kół, sku.piających 
1044 członków, Październiko­
wy plan pracy w dziedzi.­
nie organizacyjnej \vyko­
nano prawie w 100. procen­
tach. Natomiast „nawaliła" 
na całej linii praca oświato­
wa: zakładanie kół samo­
kształceniowych, przebieg kur 
su wieczorowego. Złożyły się 
na to dwie przyczyny: d<:lel­
nica nie potrafiła zorgan i~­
wać kolektywnej pracy, a 
wiec stworzyć zespołu oświ'l­
towego i nie potrafiła oddzia 
ływać wychowawczo na czbn 
ków, co powodowało nieud~­
wanie się Poszczególnych ak. 
cji. 

'Współzawodnictwo pracy 
naszym osiągnięciem 

Obok tych zasadniczych 
braków nie można pominqć 
osiągnięć Zarządu Dzielnicy, 
zwłaszcza wysiłku w kierun­
ku zorganizowania mlodzi·~­
żowego wspólzawodnictwa 

Potrafim;t 
pokonywać trudności. 

Przezwyci~ż:enie błędów ~ 
niedociągnięć wyraża &ie obe 
cnle między innymi w stylu 
pracy referenta oświatowe5G 
kol. Gaciówny, która wespó! 
z innymi kolegami nie żału~ 
ie wysiłku w akcji szkolenio­
wej. A wyniki nie dają na s!e 
ble długo czekać: lepiej niż 
dotychczas funkcjonują kola 
fabryczne, ściślejsza jest 
współpraca z Dzielnicowym 
Komitetem PZPR, zorganizo­
wano i uruchomiono 500-to­
mową bibliotekę. 

Mimo to nie brak i dz:isiaj 
niedociągnięć. 

O tym, ie ustosunkowali siq 
do teio poważnie świadczą 
choćby codzienne przyjaz;"!y 
na lekcje kol. Mo:!:erantówny 

ną pracę kształceni::i n<1ucz:v­
ci~i. maturzyści ZMP-owcy 
winni stanowić najwięk;zy 
procent słuchaczy. 

ZMP-owcy - nauczyciele 
spełnią dobrze obowiązek wy 
chowa.wców młodego pokole­
nia w duchu socjalistycznym. 

\'Vówczas d(lpiero praca na­
sza da pozytywnt> wyniki. 

Z pomocą w utworzeniu O 
środka pośpieszyli nauczycie­
le szkół średnich i podstawo­
wych. Wyróżnili ! ie w tel pre 
cy nauczyciel IV Pańsiwowf'­
go Gimnazjum i Liceum w 
Łodzi ob. :Kubiczek Franci­
szek oraz studenci U. Ł. i P. 
Ł. Narcyz Włodarczyk i Le­
szek Wróblewski. Ośr9dek Dy 
daktyczny pragnie przyjść z 
pomocą młodzieży, która dro­
aa koreimondencyjna zdoby-

wa naukę w zakresie szkoły 
średniej. Wszyscy ZMP-owcy, 
którzy pragna. uzyskać matu­
rę, a ma.ją ukończone 6 klas 
szkoły powszechne;, winni 
zgłosić s ię do Ośrodka, tniesz 
ozącego się przy Dzielnicy Sta 
romiejskiej ZMP, ul. Czarto­
ryskiego 10. Ośrodek czeka na 
chętnych do nauki młodych i 
starych, bo na naukę nigdy 
nie jest za późno. 

żle jest z kolportażem ł C!Y 
tanlem prasy młoddeżOwej. 
Koła przy PZl?W 40 i PZPOz. 
jeszcze I dzisiaj nie pracuj~ 
tylko około 55 proc. członków 
płaci regularnie składki człon 
ko wskie. 

· Alfredy z Piotrkowa. Mimo, 
że żyje w trudnych warun­
kach i mimo poważnych obo 
wiązków społecznych, jest je 
dną z najlepszych uczennic 
PKN. Kol. kol. Henryk, 
Zdzich i StRnisław Szymań-

Tadeusz Wujek 
UCZt'Stni]( PKN-u. 

Przy pomocy Rady Zakła­
dowej i Dyrekcji naszego 
Kombinatu wyposażymy ś·Nte 
tlicę Koła w bibliotekę i ra­
dioodbiornik, ażeby w wol­
nych c!1wilach mieć rozryw­
kę i ociprężenie. 

Ale młodzież 
chęć do pracy i 
nywać trudności 

r. W.dy. 

ma zapał f 
potrafi pokn 
I własns błc 

J. t•. 
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Dotacja Rady Państwa dla Łodzi 
spelnila s e zadan·e 

Powstały nowe bloki robotnicze-wyremontowano 1560 pose- ~~e c~r;ti;::~j~~r:st~0 0~~1~fi1~~~ 
s1'i-linie tramwa1'owe pofqczyły peryferie z centrum miasta botniczych, naprawiono stu-dnie. Słowem, w ciągu krót-

Jak . już donosiliśmy Rada 
Państwa, która przyznała Ło­
dzi dotację na poprawę warun 
ków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej, przedłużyła termin 
wykorzystania dotacji o cały 
miesiąc - to znaczy do dni' 
31 stycznia br. 

-Dzięki temu, prawie cały 
plan robót remontowych w 
Łodzi został uko1l.c2:0ny. 
Zarząd Nieruchomości na 

ogólną liczbi:: około 8 tysięcy 
domów, będących pod jogo 
nadzorem, wykonał remonty 
w 1.560 posesja.eh, wykorzy­
stując całkowicie przyznaną 
dotację 145 miln. zł. M. in. wy 
kon~o 630 rernontó:w . ogól­
nycn, 686 remontów dachów. 
101 studzien. 65 ustępów. 106 
Instalacji elektrycznych, 17 -
wodociągowych, 5 - kanaliza 
cyjnych. Ustawiono również 
wokoło dwóch tysiącach do­
mów puszki na śmiecie. 

Starostwo Północne n:i bu­
dowę domów przy ul. Fran~ 
ciszkańskiej i Zawiszy, gdiię 
powstało nowoczc10ne osindle 
robotnicze. otrzymało 48 miln. 
zł. Ponieważ suma ta została 
przekroczona do !i5 miln. zł -
resztę pokryje Zarząd Miej­
ski. 

nego i;>lanu remo~tów, nie zo-1 d:i-nie: w ciągu ni0 zwykle krót 
stały Jeszcze ukonczone robo- kiego czasu - zaledwie w o­
ty w Zakładzie Kąpielowym kresie 4 miesięcy, warunki 
przy ul. Żeromskiego. Ponie- mieszkaniowe klasy robotni­
waż istnieją możliwości, że czej Łodzi uległy znacznej po 
do 1 kwietnia Zakład będzie prawie: wyremontowano sze­
jeszcze mógł wykonać szereg reg domów, doprowadzono li­

kiego cza:;u udało się w du­
żym stopniu naprawić zanied­
hania jeszcze z okresu przed- . 
wojennego i wojennego, jakie 
były cechą charakterystyczną 

dzielnic robotniczych Łodzi. 

M:. Zal. 
robót, Nadzwyczajna Komi­
sja, kontrolująca racjonalne 
wykorzystanie dotacji, zwró­
ci ~ię w na,jbl\ż$zych dniach 
do Rady Pań.stwa z propozy­
cją. aby nie wykorzystaną do 
tychcu;s sumę 2 miln. zł pozo 
stawić do dyspozycji Zakaldu 
K:ąpie.lowego. 

W Zakładzie będzie 2ó na­
trysków, 29 wanien i b~dzie 
z nie~o mogło korzystać 1.4~o 
osób dziennie. Zważywszy, że 
nie ws7ystkie f;;ibryki posia­
dają odpowiednie urząd~enrn 
l~ąpielowe. powstanie Zakła­
du przyczyn! się w znacznym 
stopniu do podniesienia higic 
ny mieszkańców Łodzi. 

Opieka nad młodzieżą szkolną 
to obowiazek całego społeczeństwa 

Z in'cjatywy Kuratorium 0-1 wei. z klórej przechodzi onll 
kręgu Szkolnego Łódzkiego od przeważn'.e do szkoły śred­
będz1e s ' ę wkrótce w Lodzi niej. Dotychczas bowiem dal­
konferencja, poświęcona wy- sze kontynuowanie nauki uza 
pracowaniu form opieki narl leżnwne było przeważnie od 
młodzieżą szkolną, w konfe. odpowiednich warunków ma·· 
rencji prócz pracowników terialnych, a n '.e !aktyfznych 
ośw i atowych wezm" udz al zdolności ucznia. Jednostki 
przedstawiciele * 'szystkich nieraz wybitnie zdolne, lecz 
czynników społec;znych, jak pozbawione jakiejkolwiek po­
partii polilycw~·ch, Związków mocy, często zmuszone były 
Zawodowych :td. rezygnować z dalszej nauki. 

Inicjatywa ta je$t godna Te~ s~an rzecz~ T'"inien ~l~c 
uznania . W pa1'i~twie socjali- z'?1~n1e. SpecJa n~ komtsJe 
styc•nym mlodzil'ż winna osw1atowe przy z.w: ązkac~ Zn 
m l eć z'. tpewnione jak nailep- wociowych. l parti~ch P1_olltycz 
~z<' warunki rozwoju, Sytu- nych pow1:iny za.1ąć s ę wy­
acja r!otychczasowa na tym szukaniem najzdolniejszych i 
odc oku oozostawlała jeszcze 'l:Dnjdujących s'.ę w ciężkich 
wiele do życzenia. Właściwa warunkach materialnych ied­
pomoc dla młodzieży jest oho no~t('k, którym nalrżv 7.al)C'W· 
\\' n k tn t• I • 1"11 • ' 
st~fl. Szc1Pgólną uwagę nale nić moznosc dal~zej nauki ! 
ży z~róc1ć na młodzież, koń- odpowiednią pomoc material­
cząrą 7 kl. >zkoły podstaw0- ną. Ę, W, 

Domy dla ludzi pracy 

Na Bałutacti stara.niem Z11rządu m. Lodzi powstaJ~ nowłł 
domy dla świata pracy. Na zdjęciu - kompleks budynków 

przy ul. Zawiszy 38 - częściowo ju:i za.mies:i:klllT 

Dalsze domy - na ul. Zawiszy czeka.ją wiosny. W połowie 

latl\ zą.mies'l'kl.\Ją tu 11c-tkl rodiln robotniC?:YCh 

11 j \C" 1. 11\l • Kom\lnt • 
kacyj11e ukończyły w całości 
bloki mie~zkfllne przy ul. Sklll 
nej 5-7. a w hlok\1 pny ul. 
Skalnej 1, trwaja jeszcze ro­
boty malar~kie, które w ter­
minie do 31 Mycznia będą 
zakończone. W ten spo~ób 
MZK zvskuią dla swoich pra­
eownikaw 24 m!eszk:mla, no­
woczesne, ze wszystkimi wy­
godami. 

Wodociągi i Kan:illzacja wy 
korzystały dotację „iJwnież w 
sposób racjonalny. Przeprawa 
dzono rurociąq na Widzew. 1a 
kupionn 5 cvstern do rozwo?:e 
nia wody do dzielnic. pozba­
wionych instnlacji ·wodocilvW 
wych , 2 ci"gniki do cvstern i 
3 auta. które w naibli:i;szvm 
cinqi h d'\ rn1 i('n\on nn rv­
sterny. Natomiast na studia 
uj ~cia wodv z Pil'ry wvdano 
>:alerlwie 67 tys. zł z ogólnej 
sumy przyznanej przez Radę 
Państwa 1 miln. zł. Dopro­
wadzenie bQwiem wody z Pi­
licy do Łodzi wymaga jeszcz~ 
długich badań i w związku z 
tym trudno wykori:ystać całą 

P zeiom w dz·e~z·n:e produkcji mięsa 
Rok bieżący przyniesie wzrost pogłowia 

Wskutek szeroko nakreśla-

SllfUę. -
Na ogół jednak dotacja Ra­

dy Państwa spełniła swoje za 

Sem!n~rium M 2rksistowskie 

Mimo to, w r. 1948 produk-1 dzinie pasz treściwych a llta­
c}a mię<iJB. 1 tłu~7.czów [w iprze- le rozszerzanie służby wete­
llczeniu na głowę ludności) rynaryjnej zabezpiecza ją w 
wynosH11 92 proc.. fi produk- pewnym stopniu przed pomo-
cja mleka tylko 75 procent w rem. · 
porównaniu z latami przedwo 
jcnnyrni. 

Żfldna dziedzina naszej go- \ opatrr,enia w mięso, tłuszcze i 
spodarki narodowej nie ponio \nabla!. Cóż di1wncgo? W ro­
sła w wyniku wojny i okupR ku 194!1 produkcja mię~n i tiu 
ci! tak wielkich strat. jak ho szczu na głowę ludności wy­
dowla bydła. W roku 1945 po- nosiła zaledwie 26 procent, a 
siadaliśmy jedynie · drobny od prod\1kcja mleka -lO proc. pro 
5etek przedwojenne'o pogło- dukc,li przedwojennej. Jed-

Przy Kur11to.dum S-ikolnym \nau<"Zrcieli. Sem'narlum mkś- wia. . nak7.e p_odo~mic jak i w in-
Okr~du• Łódz•k.iego ?lOStalo 'ZOf- ci się w budyn1ku Państw0we1 To 'oyło właśme źródłem n.rch di:1cdz1m1ch. i tu naAte­
ganitowane pierwgza w Pol~<:e 'v\'.yż;;~ej Szkolv PedMJog;c:imei. tale d~kU~?liwyc~ . p~wojen- pował~ u .1;:.s z roku na rok 
seminar;um marks'.stf'lwsk1e dla l<;„ru 1e nlqi tow. Szvmborska. n~·ch bt rtkow w rl..:1erlzm1e z:;i- stała 1 sz~ b,,a \)oprawa. 
~l:T lllTlllJI 'llllil!lllllillill'l·llilllll 'llllll fl"l l'll"l' l,l,11'11:'111 ll'l'lltll:ld'IUl,Hlfl.11111111 l l l'l I 1111I111IIlliIl111 llllJ:lll lil"l"IM 1,1111,11•1•11,IPllUllM'lll t:Mil l,l,M :ti11 n,1'I1.1 PH'I Hl'IP 

dla nauczycieli 
W dodatku d;.,ięki reformie 

roln-:ij i o!(ólnemu wzroi;towi 
~topy życiowej na wsi, w 
macznym stopniu wzrosło 
w{1ród chłopów spożycie mię­
sa. Nic dziwnego, że nadwyżki 
mięsa, tłuszczu i mleka, rzu­
cone przez wieś do miast są 
mniejsze, aniżeli przed woj ­
ną gdy niejeden chłop jadał 
mięso tylko dwa razy w cią­
gu roku. 

Dzięki tym wszystkim zarzą 
dzenlom, chłopi a przede 
wszystkim gospodarze mało­
l średniorolni uzyskali W l'Okll 
bieżącym możliwość za1>r11wa• 
dzenia. ł rozbudowy racjonal­
nej hodowli ora.z ~lękazenła 
renło"'nośol swyeh gospo· 
darstw. Wygórowane ceny ioblek - dlaczego? 

Kupcy ciqgnq IiChwiarskie zyski 
Wydzielenie przez państwo 

w ramach Planu Inwestycyj„ 
nego 3 miliardów llłotyoh na 
podniesienie JUodukcjł hodo„ 
wlanej w gospodarstwach pań 
stwowych i 2.2 miliardów zło­
tych na pomoc dla g(ltiDO• 
dar1>tw . rolnyoh oraz wyasy­
gnowame w ramach budżetu 
państwowego 1,8 miliardów 
z~ . na. te cele, wirino priyciy­
nic się do dalsiej i szybkiej 
poprawy w dziedzinie hodo• 
wli, a co za tym Idzie w z~· 
opatrzeniu ludności w mlę&o 
i tłuszcr.. 

Niezdrowe srosunki w handlu owocarskim należy najrychlej zlikwidować I tu leży też jedno ze źró­
deł przeżywanych przez nas 
do niPdawna trudności na. ryn 
ku mięsnym. 

n niezastąpionych wartośdach 
dla organizmu. odgrywający do 
nioslą rolę w odżywianiu dz:ie­
ci i ozdrowieńców. Dlatego tei, 
cena fego musi być dosto.sowa­
na do możliwości płatniczych 
klasy pracu jące,j. 

Swawa regulowanńa cen ja­
błek na wlaiŚCiwym poziomie 
winna 5,\ać &ię przedroiotl!im z.a 
initPrerow1mi1t K.ooroisi1 Ceinn:l.i• 

kowej i społecznych organów 
kontrolnych. W chwili obecne.j 
z.arówno Państwowa Centirala 
Handlowa, jak i lódz:ka spól­
dzioelnia ogrodników a przede 
wsz)11Stkim Centra~a Og:io.-J.nii­
cz:a będąca najwięks.zym dosla 
w<:ą owo<:ów na rynek łódzki. 
dysponują poważnym zapasem 
}a.blek. Ilości iąbłeilc 7.amagazy­
nOJWanvcn bP<la rooąłv pokryć 

Podjęte niedawno uchwały 
Komitetu Ekonomiczne!(t> Ra­
dy Ministrów o z11kontrakto­
waniu w r. bież. 1.2511.000 
~?tuk trzody chlewnej, o z;;i­
gwarantowaniu chłopu - ho­
dowcy z góry umówionych i 
korzystnych dlań cen zbytu, o 
wypłaceniu mu zaliczki na 
z11kup materiału hodowlanego 
i pas:>.:v, o premiowaniu go­
spodarki hodowlanej, powinny 
walnie przyczynić się do szyb 
kiego podniesiPnia. JlOgłowia 
trzody chlewnej w Polscl'. 

Na wy tawach prywatnych 
11,.Jepow 11pożywczych lub owo 
car.;kich rzucąją ~ię nam w oczy 
niezwykle wywkie ceny ja­
błek. P~yznać należy, że wy­
sta1wia.ny owoc je&i !:;ardzo 
pięluiy jednak figurująca n.a 
leŻi\Clłj obok karteez,ce cena, 
jeist wyrdn:e spekulacyjna. 
Kupcy uważa,ją, że mo.ż.na jabł­
ka. 6pfzeda1wać po 360 - 400 
d. za kg. W dodatku paml11 
tać tei n a leży o tym, że właś ­
dwv towair, jski kupiec &prze­
da,je klientowi nie od'Pow1ach 
1wym wyglądem na p-okaz u­
ml~'ZczanvD'l owocom. choć je­
go <:ena nie jest an:! odrobinę 
nLżs'Za od wvstawnwej. ZA ~)[NILI-., 

całkowicie normaln.e zapotrzc­
bowa'!l,;e Judnoki miejskiej aż 
do po.łowy kwietnia. Jak nas 
•i.nformttje k:.erownictwo Cen­
bra<li Ogrociniczei, łódzcy kuµcv 
detal i ści prowadzący w swych 
sklepach siprzedaż jabłek, uni­
kają z.aopatrvwal!lia się w tej 
instY'tucjń. Je-s.t f!1ktem stwier­
drro•nym, że wolą oni zakupy· 
wać ral'l15Jpr'Z!El<lawany towar w 
hurtownioach prywatnych i 11 

d<l"'tawców 11nonimowych hez 
rachuruków a wówczas obmty 
ich la.tw:ej wymyka.ią si ę spod 
lwnitroli ska.rbowe,j. Ta nieri'<irn 
wa sytuacia na oddnku pry· 
watnego h11ndlu o•wocarskiego 
oowinna i1lec j~k naj6zybciej 
likwida<:·ji . Leży to przede 
ws.-zystkii'm w inte.resie sz.e<ro­
kich rze-sz kons.nmem.tów, 11 nie 
wątpliwie n ie jest obojętne i 
dla skal!"bu państwa . '!Kl 

Doskonałe urodzaje w ubie­
głym roku zabezpieczą naszą 
gospodarkę hodo'wlaną w dzie 

Nowo zarządzenia rz~du 'ta 
nowi~ niewłtPliwie przełom, 
Zl'eillh;owanie tych za.rzą,dzeJ\ 
przyczyni się do tego, te Juź 
w roku gospodarczym 1948·50 
spoż3'.cie mięsa l tłuszczu, przy 
PadaJące na rłowe ludności ł 
to zarówno w mieście jak i na 
wsi, winno przekroczyć \10• 
ziom przedwojenny, Owoce slałv się ostatn:o ar-

tykułem dostarczającvm n ie- \V związku z notatką, za­
pomiernych zysków wlaścide· miesi<:zoną w nr. 8 „Głosu" z 
Jom sklepów, gdyż wied,zieć dnia 23 grudaii·a 1948 ro.ku pt. 
musimy 0 tym, ie cena jabłek ,Czv tak należy obchodz,ić się 
w hurcte ksrt~lluje się na po- z ch'lrymi" - Z;;irząd Miejski 
'Ziomie od t20 do 200 _ 210 w Łorlz i nadsyła nam wyjaśnie­
'Zł . przy czy m ta ostatnia do- nie, że d11.1eci ur-odzone poza 
tyc?y iabłek szlaehetn)"(!h wv- szo ilalem nie powinny bye u-

mienczane na sali noworod­eóko\'.!Munkowvch i towaru po· ków. gdvż mogą wywołać in-
seciregowa'!1ego. fekr1ę . zaqra żaiącą ws-z.ystkim 
Pnyimująe , że kupcy mogą dz.!edom urod:wnvm w noiotalu 

nabvć w hurcie owoce powyże i za stęn zdrowia i · żvcia których 
wymienionych <:enach. stwier-dzić naleiy. że marża zy>Sku SZ'Pital po1J1osi odpowiedtXial-

no~ć. 
jaką detaliści handlującv jabłka Aby zrol'l.1mieć trucl·nośct, na 
mi sobie za swój „trud" liczą ja.kie napotkała chora, na.leży 
daleko odbiega od ustalone ' wz.: ąć pod uwaqę, że z.e wglę'.lu 
.prrnz peństwo. na przepełnienne szpitali us·ta· 

W „MonitorzE> Polskim" 7 n<>wio.na zo.stała przez Wydział 
dnia 31 grudnia 1948 rnku znaj Zdrowia ko!e~ność bezwzqlęcl­
duj-e $ ' ę roZipDn:\\dzen.ie . które nego przyjmowani'° pr7E>'Z posz· 
~twierdza, że marża zvsków cz.eąólne szpita•le k;;iżdet;J ~ki(' · 
lk.upca detali6 ty na }abłka, i rowaneqo pnez. !ekana chore­
q~u&~b n::e może prze!uacz.ar go w dniu dyżuru przvpPdaią· 
30 t>ro<:~nt W tej chwili. "rien ceqo na dćlltly 6 zipital. Scisłe 
tując •i~ według cen e.klooo· on~trzega1I1ie teJ za~ady umo· 
wveh, można śmiało zairyzyko- i:liw1a w obecnych trudnych 
wać twiE>rd-zęn.ie. ża kuocv m11r waruo.k.ach zaipewnlen.ie miejsca 
żę tę usbalają w wysokości 70 w szpitalu ka~demu choremu 
i 1 OO procent. oo~rzebującemu opieki azpita\-

W okresne zimy owoce nie ne1. 
pow·'.n~y być. pr_-z,edmiootem spe- Zbyte<:zn.a wędrówka chorej 
:k.ulaciu, rirhn: 1<>AA t-" artvknł snowooowana wiec była tym, 

że ud.a~a „„ e do szpi1tala przez 
n.ią wybra111ego. a nie do tego, 
do którc90 z.ostała skierowana 
i który o•bowiąNny byił ją pr.zy 
jąć. 

Wyprawki dla niemowląt 
bezpłatnie lub po ulgowych cenach 

Egzaminy popisowe 
w szkołach łódzkich 

~11 wn!osf'lk min.!f'tr11 !'racy 
i Opie.Id Społecznej Komitet 
Ekonomia.ny R~dy Min~·trów 
'latwierd1li1 plan roZ"S1erien.ia 
dot:ychczasowej akc j~ wypraw 

W cel~ podwyż11?en i 11 pozlo -J f'TY zh~i\ je 'l wyni~iem celu. kowej na wszy5•kic niemowlę. 
mu nauln w 11kołaoen par\1iłw0 : ią<'ym hę.clą wyró?.n11>ni. EgM· ta w Polsce. 
wych władr.e s~kolne :wpwwa- lm'ny te pow ll!lny byc borlżcem Wvprawki otrryin;'Wać będą 
d~iły c:p,knwą mowaC)ę, Bt>-lil, rlo szlachetnej rywalizacji berz.µłatni e osoby utrzymu jące 
n · ą publiczne evvimlny P".lP1if'<'> l' w~ród u.rzniów ~l ę z pracy nai·emne1J, sob 
we. Odbędą si'; on€ na zaJr,..ń- · . 0 

. Y . . . . . I Z czais-em projektuje s i ę wpro k.c>rzy>Stniące z pomocy opie-
czenie b1 „ząc:c>110 r0k11 HkolnP- , .

7 
:, .k1 spo•le:::znej, bezrolni mies:z-

go i T>~""rinwa-'ąonB zostaną j w1irt.ernf' tego rodwju egza.mi- k , . . . , · „,. " 'U•• ,- , . . ancv gm!n w1eisduch, ktorzy 
we wsryl'l.k.ich klas~-ch . sz.kó} n~w Jako decvdui,ących 'J prze.i/ nie płacą podatku obrotowego 
'.)()·ds>bawowycn. U<:z111owie, kto ścm do następin9j klasy. i docho<lowego O'ran: wł'lścicie-___ ................ __ .._ __ ,_, ................... 

DOBRA GOSPODYNI 

KUPUJE MARGARYNĘ 

le droh·ny~h g0$Jlodarstiw rol• 
nych. 

Poz1M tałe na tomi a st kate-
go r!e <><iób otrzyll:lywać będa 
Wyt!)t!JW'ki po cen~e ulgowttj. • 

. Spor!Ządr.anlem i ro.praw~ 
ni~m. wyprawek niemO'W'lęcych 
wim1e się Cenobraila Zaopatry­
wania Instytucji Ubezpiieczeń 
SpolecZ>nych w Warsrzawioe i U­
bezoie-cza1Ln.ie Społecrzme. 

Pomoc w tej akcji oka.tie 
Międzynarodowy Fundusz Po• 
mocy D~eoiom przy ONZ. 

Odpow:edzi Redakcji 

w SKLEPACH P.C.H. 

. Tow. J. Ken1plfulka.. z m~ 
Cli\ Waszego listu zapoznaliś.. 
my władze instytucji. Za trzy 
dni udz;elimy Wam odpowie· 
dzi, jakie kroki poczyniono 

" dla załatwienia opisanej przea 
;
1 
Wa~ sprawy. Oczywista, że 
tak1e fakty absolutnie nle mo -----------------..!.1 crą mieć miejsca. 
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Rząd demokracji . ludowej w Polsce 
umożliwi/ równorzędny udział kobiet we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 

gospodarczego i społecznego 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kobiety w kom tetach sklepowych PSS Praca na nowvm etapie 
Jak się dowiadujemy, Pow 

szechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Łodzi , przystąpić ma 
wkrótce do przeprowadzenia 
nowych wyborów na człon­
ków Komitetów Sklepowych. 

Komitety te, jak wiemy, po 
wołane zostały do życia w 
tym celu, aby działanie każ­
dej handlowej placówki spół­
dzielczej było poddane kon­
troli czynnika społecznego. Do 
kompetencji członków Komi­
tetów Sklepowych należy: 
jak najściślejsza współpraca 
z kierownictwem sklepu, czu­
wanie nad tym, by punkt 
sprzedaży by! dostatecznie za 
opatrzony oraz ogól!la kontro 
la pracy sklepu. 

Jak praktyka życiowa wy­
kazała, rola. jaką dotychczas 
odegrały w działaniu Komite­
tów Sklepowych ich członki­
nie - kobiety, była bardzo o­
owocna. 

Dotychczas jednak element 
kobiecy w Komitetach Człon 
kowskkh był stosunkowo sła 
bo reprezentowany. W ogól­

nej zaś w masie czł<>nkow­
skiej PSS-u kobiety stanowią 

przecież poważną większość. Z 
tych też względów powinny i 
w działaniu Komitetów Skle­
powych odegrać należną im 
rolę - obejmując odpowied­
nią ilość mandatów. Sprawą 
tą powinny sk :r.aiąć w pierw 
szym rzędzie organizacje ko­
biece i dopilnować, by kobie­
ty jak najliczniej brały u­
dział w zebraniach wybo-r­
czych, oraz oy były wysuwane 
na listy kandydatów. Należało 
by także pamiętać o tym. że 
gdy mandat członka Komitetu 
Sklepowego znajdzie się w rę 
ku kobiet, to wypełnią one 
ciążące z tego tytułu na ich 
barkach obowiązki w 100 pro­
centach. Wypływać to będzie 
nie tylko z wrodzonego każ­
de.i kobiecie instynktu „do­
brej gospodyni" ale i z faktu. 
że kobiety, jako prowadzące 

gospodarstwa domowe, mają 

codzienną niemal styczność z 
pracą sklepu spożywczego, co 
pozwą.la im poznać wszelkie 
istniejące braki, usterki i nie 
dociągnięcia. (ik). 

Za ·an·a ruchu kobie'cego w Polsce 
Na. rouzerzonym plenarnym posiedzeniu za. 

1ządu Głównego Ligi KOb let wygłosiła referat posłan. 
ka ORŁOWSl{A, omawla jąc szczegółowo zada.nia, sto­
jące przed ruchem kobie cym w Pols-ce, 

Ił a wstęp i e referatu ob. go uprawnienia kobiet, do u­
Orl-cwska podkreśliła, że dostępnienia im możnośdi 

droga d-0 socjal!zmu w Polsce, działania we wszystk eh dzie­
którą jasn0 nakreślił Kongres dzinach życia państwowego, 
Jedności, jest iedyną drogą gospodarczego i społecznego, 

prowadi;ącą do radykalnego osiągnął JUŻ poważne sukcesy. 
rozwtązania kwestii kobiecej . Ogólna liczba k-0biet zatru­
W :dzimy to na przykładzie dnionych w przemyśle osią­
Związku Radzieckiego, gdzie gnęła L'.czbę 336 tys., podczas 
obecnie 456 tys. kobiet zajmu gdy w roku 1937 zatrudnio­
je stanowiska radnych miej- nych w przemyśle było 160 ty 
skich i pow atowych, 'lf7 tys. sięcy kobiet . Mamy obecnie 
kobiet - stanowiska sołty- 847 tys. kobiet zorgan izowa­
sów,, 1700 kobiet jest posłan- nych w 7wiązkach zaw-0do­
kam1 do Rad Najwyż~zych re wych Uchwalone przez Kon 
publik, 170 tys. kobiet pracu gres Jedności wytyczne 6-le­
je w przemyśle na stanowi- tniego planu rozwoju i prze-
skach inżyn' erów 1 techników, budowy gospodarki Polski 
100 tys. iest traktor7ystkami I . i . 1 - · 
i kierowcami kombajnów. otwieraj~ szer<>k e mozl wosc1 

Il• 7.ąd demokracj: ludowej w włączenta nowych tysięcy ko­
ił Polsce w dążeniu do pełne biet do produkcjl, 

Omawiając szczegółowo za­
dania, st-Ojące przed ruchem 
Kob:ecym w Polsce, tow. Or­
ł-0wska podkreśliła, że dla 
wciągnięcia tysięcy kobiet do 
budownictwa socjalizmu nale­
ży spowodować wysuwanie 
doświadczonych l z.dolnych 
rob-Otnic na odpowiedz:ialne 
stanowiska w przemyśle, prze 
de wszystkim z grona przodo 
wiaic pracy i radczyń zakłado 
wych. 
Organizować masowe szko­

lenie kob:et w celu przygot-0-
wama im możności przejścia z 
pracy n iewymagających więk­

szych kwalifikacji na pracę 
bardz'ej złożoną oraz mobili­
zować je do codzienne j wal­
ki ze spekulacją naduży­
ciami. 

świadamlającą wśród kobiet, 
docierając do każdej kobiety 
w fabryce, na ws.i w domu 1 
spowod-0wać włączen'.e szer0-
kiego aktywu kobiecego do 
tej pracy w Radach Narodo· 
wych. 

Aby wszystkie te cele zrea­
lizować, trzeba przyczynić się 
do tego, by w świetl'icach Zw, 
Zaw., młodzieżowych i innych 
uwzględniane były tematy in· 
teresujące kobiety. Brać czyn­
ny udział w akcji likwidacji 
analfabetyimu wśród kobiet. r/ amy wszystkie warunki do 

iak nailepszego rozwoju 
pracy wśród kobiet - kończy 

ob. Orlowska. Od nas więc za 
leży, by zadania nakreślone 

przez Kongres Jedności zosta­
Należy też wzmóc pracę u- ły w pełni wykoIJ.aJDe, 

Co widZitl ~ m i co podziwiałam 
Podwaliny nolityczneizo uświadomienia kobiet ZSRR Stolica ZSRR w oczach przedstawicielki 

łódzk;.ch Zw. Zawodowych 

Pie1~wsza narad<.1 kObieca w 
Upłynęło już trzydzieśei lat 

od dnia, kie<ly w Sali Kolum 
nowej Domu zw:ązkowego w 
Mo~kwie odbył się pierwszy 
Wszechrosy.iski Zjazd l{obiet. 
„Nieocenioną zasługą tego 

Zjazdu - pisał w swoim cza­
sie tow. Stalin - było to, że 
pOhtźYł on fundament pod po 
1ityczne uświadomienie kobiet 
naszej republiki „." 

Moskwie W listopadzie ub, roku ze wszystkich mia.si~ Polski, 
między innymi z Łodzi, wyjechali do Moskwy na za­
proszenie Związku Ra dzieckieg0 przedstawiciele poi 
skiego świata pracy, nauki i literatury, aby uczestni.. 
czyć w obchodzie Rewolu cji L1st11padoweJ. Obecnie o-­

trzymufomy od kierown'ez ki wydziału Kobiecego OKZZ, 
tow. Zofii Pa oroweJ, inte res ującą wypowiedź na tema• 
Jej pobytu w ZSRR, 

Tow. Stalin wyraził w swym 
. artykule zdan e. że on(aniza­

c•a partyjna musi wiele uwa­
gi poświęcić odcinkowi kobie­
cemu, 1eśli nie chce. by kob:e 
ty, stanowiące połowę ludno­
ści kraju, stały się kulą u no­
gi budownic7ych socjalizmu 
przez swój brak uświadomie­
n a politycznego i społeczne­
go. 

W omawianym zjeździe ucze 
stniczylo ponad tysiąc delega­
tek_ reprezentujących około 
milion kobiet ze wszystkich 
krańców Związku Radzieck'.e 
go. Organizat-0rem i duszą te­
go Zia?:du była wierna towa 
rzyszka życia Włodz:mierza 
Jlijcza Lenine Nad' eżda 
Konstant'nowna Krupska ja. 
Je1 pomocnikiem i współorga 
nizatorem Zjazdu była słynna 
d7ialaczka radziecka. A. M. 
Kołlontaj. Z nią to ctz: eliła się 
wrażeniami podczas Zjazdu 
tow. Krupskaja. 

- Posłuchajcie tylko, jak ja 
sno i przekonywuiąco przema 
wi a; ą te proste kobiety. zw~óć 
cie uwagę na te chłopkę. Wi­
dać po niei, że jeszcze za mło 
du zqarb'l'l. ~ie pod ciężarem 
pracy. wykonywanej dla ob­
szarnika i chłopa · br.~acza. Na 
jej twarzy nie ma śladu mło­
dości. nri uśmiechu. a jak słu­
s„nie ocenia ona sytuację na­
szei wsi .. . " 

Weteranki ruchu kobiecego w ZSRR • uczestniczki I-go Wszechrosyjskiego Zjazdu Kobiet 

- Na lotni$ku moskiewskim 
powitano nas bardzo serdecz­
n ie, wręczając nam wią.,.anki 
bfał-0·czerwonych kw; a tów. 
W te uroczyste dni Moskwa 
była pięlm ;e ust ro1ona, barw­
ne, jarzące iluminacje oświetla 
ły -olbrzymie portrety Lenina, 
Stalina 1 innych wielkich mę 
żów ZSRR_ Na wieżach krem 

. Włodzimierz Iljicz mó~:!. t?la ko!Jietr w ZSRR wzrosła I obywatelki Związku Radziec- !owskich połyskiwały czerwo­
Jak zwykl~, prosto i bezposre n'~po~1crn1e, że kobiet_Y ra : kiego stały się awangardą ne gwiazdy 
dmo, ale Jego słowa wywarły dz1cck1e stanowią potęzną st . . . Manifestac3ę na Czerwonym 
takie wrażenie na słuchacz- łę, reprezentowaną na wszyst walczącą 0 pokoi, przeciwko Placu rozpoczęła defilada woj­
kach, że dalsze obrady - iuż kich szczeblach hierachii pań- ciemnym siłom imper'alizmu, skowa. w której uc-.:estniczyły 
po Jeg-0 odejściu - t-Oczyly Siwowej. Bel przesady można o niezawisłość wszystkich na- wszystkie rodza je broni. Po-
się w nastroju n1ezwykle pod powiedzieć iż kobieta radziec- rodów chód ludności otwierała mlo-
uiosłym. Uczestniczki Zjazdu ka na rowni z mężczyzną kie dzież zorganizowana w klu-

d ł b . t d t · · Kobiety radzieckie, które po awa Y s-0 1e z us o us ruJe aparatem panstwowym i bach sportowych. Dziesiątki 
poszczególne fragmenty ref era doskonale wvwiązuje s ię ze straciły 14 m '. lionów swo:c.h tys;"'CY mł-0d 1·e · a 

- • synów, męz·o'w 1' braci 1· same ł '" , . . z zy m szer?w. a-_ 
tu Lemna. swoich obowiązków. h · poni-0sły olbrzymie ofiary, gło o razme 1 oc oczo w. rozno 

Po trzydziestu latach, które Partia - Lenina- Stalina, śno wołają utrwalenie poko- , kol-0row;ych swyc_h kostiu.mach 
upłynęły od dnia Pierwszego I wyzwoliła kob: ety radzieckie ju 

0 
za n m1 . mekonc:?ącym1 . się 

W h 
. . . . · szereqarru szły setki tvsięcy 

szec rosyJsk1ego ZJazdu Ko z zamkn-ętego kręgu ogniska Głos 'eh znajduje oddżwięk I d t · • li ·· 
. . . . . . . -. • · prze s awic.e organ "'CJI, 

b1et. nalezy stw1erdz1c, ze domowego. Rownouprawmone w całym świecie. związków, robotmków : ludu 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111mn11111111111111• •' •• •· ··· · .• ,,,, 

Zupełnie n 'espodziewanie 
z\awił się na konferencji tow. 
Lenin. Już sam fakt, 7.e wielki 
wódz rewolucii ukra<ił •obie 
ki! kadz : esiąt minut drogocen­
nego czasu, by uczesh1iczvć 
w obradach Kobiecego Zjazdu 
świadczy. jak wielką rolę przy załączonych rysunkach 
wiązywała Partia BolszewL przedstawiamy naszym czytel 
ków d-0 społecznego i politvcz niczlwm wzory modnych t-0re­
nego zaktvwi?:owania kobiet. 

Moskwy. Manifestacja trwała 
niemal cały dzień. 

Wieczorem na ulice Moskwy 
wyległy tłumy ludzi, aby dać 
u iśc 1e swe] radości, by tań­
czyć:, śp'. ewać i bawić się 
wspólrue. 

Tak manifestować i tak cie 
szyć się potrafi tylko naród o 
prostej i szczerej duszy, na­
ród pewny, że droga, którą 

obrał, jest słuszna. Naród, któ 
ry wie. że przyszł-0ść jego sta 
je się coraz jaśniejsza n :e ko 
sztem cudzei krzywdy, ale 
tylko dz1ęki własnei pracy i 
dobrodziejstwom sprawiedliwo 
ści społecznej, przenikającej 
wszystk :e dziedziny życia. 

W ciągu następnych dni 
zwied~al!śmy zabytki i muzea 
stolicy ZSRR. Przed nami roz 
toczył się ni.ezapomn:any o­
braz starej i nowej Moskwy. 
Stara Moskwa - to w pierw­
szym rzQdzie muzeum na Kre­
mlu, gdzie do dnia dzisiejsze-< 
go przetrwały złocone karoce, 
szaty ludzi, uprzęże, wysadza 
ne drogocennymi kamieniami 
i stosy przedmiotów codzien­
nego użytku ze srebra, zł<>ta 
l platyny, które służyły jed­
nej rodzinie pasożytów. 

Obiektem naszego zachwytu 
byl0 metro moskiewskie, któ­
re zaczęt-0 budować na krót­
ko przed wojną i budowano 
dalej równ.eż w czasie wojny, 
Metro moskiewskie wydaje 
się jakimś czarodziejskim wy 
tworem wyobraźni. Jest ono 
jakby symbolem postępu i 
sprawiedldwośct społecznej~ 
gdyż m imo swoiego przepy­
ch u służy nie jednej rodzinie 
jak -0we złocone karety na 
Kremlu. ale milionom ludzi, 
tym, którzy je budowali. 
Zw'.edzaliśmy również liczne 

przedszkola, Dom Kultury, 
świetlice. fabryki. kołchozy. 
Byliśmy w teatrach, magazy-U czestniczki Zjazdu oceniły to. bek, sukien i okryć. 

'\\\it aic1c niespoclziewanego, a Skrorn.'le sukienki wełniane 
tak d1·ogieg.e gośc' a. h\lrzl1wą k · · zaro'wno z 

nane są pierwsza z .materiału 

dese niowego następna z gład 

k '.ego, Wykończeniem tych 
prostych w kroju sukien jest 
jasny kołnierzyk lub też barw 
ny fontaź kokarda sporządzo­

na z miękkiego jedwabiu 

żanC:m pwrem. nach, &klepach. Przyglądaliś-
Na pierwszym rysunku przed my się bujnemu życiu narodu 

· owadą. wy onac mozemy 
W swym przem-Owieniu. wy- gładkiej jak i z deseniowej 

!'.floszonym na pierwszej kon- tkaniny. Skoro mowa o dese­
ferencii k-0biet radzieckich. niach to p-0dkreślić należy, że 
tow. Lenin usta.111 zasadnicze 
w:vt.vrzn~ roboty uą.rtvinei w bieżącym sezonie chętnie 
wśród kobiet ! wsk1'7ał na są noszone mater'. ały o wzo­
knnkretne zadania radzieckiej rze kraty szkockiej lub też sa 
kob:ety odnośnie iej współ- . 
udziału w budownictwie S'Ocja mod.ziały, których ozdobą są 
J'istycznego oaństwa bleon:ace wpoprzek pask:_ 

Tegoroczne płaszcze są mo­
cno wcięte i poszerzone u d-0-
łu. Ozdab:amy je dużymi kot 
merzam:, i sporych rozmia 
rów. kieszeniami. Uz,upełnie · 

niem takiego ubioru są maleń 
kie czaoeczkL orzybr ane ba-

radzieckiego Wszędzie można 
stawiamy modele modnych tei było zauważyć wielki i}ostęp 
zimy t-Orebek damskich i in- w życiu tego narodu który po 

drobiazgów ze skóry . . . nad swoje osobiste sprawy sta 
(portfel. pap1erosmca itd_) Fa wia dobro ogólne i dlatego 
sony te mogą być skop 'owane stał s.ię pr?ykładem wysiłków 

w ~ac.znie :ańszym surowcu., pracy i urz.ądzeń dla innych 
gdyz me kazdą. ko?ietę .stać nar-0dów, miłujących pokój i 
na kupno nowe1 skorzane1 to.-, sorawiedliwość. 
ebk.i. .Zofia. Pa.torowa_ 
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W dziecinnym królestwi~ 
Więcej takich przedszkoli dla naszych dzieci 

„D.zic11. dobry paustwu! „.' 'I Dzieciarnia po~inda teraz ick·al· 
$kh11d11ją dziecinne głosiki, kie· ne pomicszczouie. 
d.1· wchoclzimy do jednej z kla~ 
przC'dszkola, przy, Państwowej Krasnoludki, pszczoły, misie 
l•'a br.rea l::lztuc:wego J cd wabiu wróble 
1> towarzystwie kierownika 
przedszkola, przewod nicząrej 
I .i~i KohiE't i II sekretarza Ko· 
mitctu Fn.brycznego P.Z.P.R. 
Kilkudzicsi~cio·osohowa. grnrnad 
ka. pt"lYi?Otuwu,je się właśnie do 
obiarln. W Sl}sicdnic.i sali czeka 
,ją juz nrnlcńkie stoliki z prz:v· 
g\ldlWRnymi nakryciami dl11. tych 
~?-~·stych, uśmicchn iętych szhra 
hów. 

W r~mach czynu kongresowego 

Do przedszkola uczęszcza HO 
dzieci robotników i pracowni· 
k<iw P.F.S.J. Są. on~ ~tosowni.c 
ilo wieku podzielone na cztery 
klasy: krnsnoluclkiiw, p•zczół, 
misi i wr6bli i t~kie obrazkowe 
wizyt6wki widnieją. ml drz11•iach 
poszczcgól11ych sal. 

W nnjbli:i:~zym C7.Rsfo otwar 
ta zostanie jl'suze jedna klas11., 
co zezwoli n11. prz.vj<:cie jeszcze 
kilkudziesi~ciorga dzieci. 

re zastępuje ,,wizytówkę''. Sa· cjalnych godzin. 
ruo też w ci;i.gu dnia utrzymują Zajęcia. dzieciarni ~Ił bar<lzo 
c1ystość. a w „kąciku cz~·stości' róinoi akie. Pogadanki, opo\'.ia· 
(rzczotkii.. ścierka, szuf<>lka) dania i śpiewy, gry, zabawy, na 
wisi tablic;i. na ktvre] dvżur· uka (tak obecnie poznaj:i. dzie· 
nym w,vpi;ana są (tPż przez ci mirsią.ce. i por'<' roku) w mia 
dziatwę) oceny z wyprłnionych I rę - za,w~1'.1' praktyczne., ?gll}· 
obowiązków damy własme „eksponaty le· 

S11.le pięk;iio przybrane ry· piona z gliny. Przypomiw1h 
~unkami i plastn:zn>'mi dekora lnrdzo tworzywo „ult.rn11owocze 
cjami - wszvstko ~a~ługa kie· mych'' rzeźhiar2.y i kto wie, mo 
rownietw;i. pr~rdszkol;i.. żo między wychowr. n kami jest 

ja ki~ mały Pica~rn J 
„Artyści'' 

Przed~zkolo czynne jeHt od 

Z życia ZMP 
C·DPRA WA PRZEWODNICZĄ· 

CYCH 
Dnie. 30 bm. o godz. 10 o:iainio · 

odbędzie s:i·ę w lokailu Zara.ąd~ 
Mi.eij1Sik.i1ego ZMP przy ul. M~­
lej 36-8 od!pra1wa praewodm· 
czących Zalk.ładów Fab.l"}"C%­
nych, Szikolirryoh i Kół ZMP. 

Na o<l,p;rawę należy bezwzglę 
dnie przygo1tować spTaiwozda· 
nia opi1S10we i ka5-0we 7la m< 
sty.cze1i, dowody 'W1Jilłast u. „Po­
kolenie" :i „!Miestęcznik ntruk 
cyjny", oraz sp.rawoi!.dainie z 
elimi111ac~:i l'-ecyrta toifskicll. 
Obecność przeiwodnicla.r-ych 

i czlonków Za.r.ządu Miejakie­
go obowiąztkowa. 

.hlLODZIEż OMAWIA KON· 
GRES 

Milicja. Ob~a.telska. - 47 
Dworzec Kolejowy - ł 

BuclynPk, a. właściwie pałce, 
w którym mi11ści sfę vrzeclszko· 
le, pl'zeil wojną. znjn1ował rlyre· 

:ADRES REDAKCJI: R.S.W. ktor 'l'omaRzowRkiej Fabryki. 

Kierownictwu - uznanie 
Go§d przcd~zkQ1;i. ciP~?.Y idcal 
n; porządi>k i czystość. 

·Dzieci uhl'anA 8fł w fartltR?.ld 
i pBniof\~. K~.żrle posiada wła· 
~llY l'~C?.nik, ZllR e?.011,\' 'l\7~1.y· 
tym gorlłeTl'I. - obrazkii>m, któ· 

7 do 17, mimo, żo oficjalne f!O· 
cl1.iny są. inne. Dla w,vgody mn 
tnk jcd na k wychowaczyuie i pN 
sond ufo pnestrzeg11ją t~·ch oti 

Nie ~posóh wszystki1>go zllpi· 
s1tl! w jednym reportażu. Obieciu 
jem~· ~obie powrócić je~zcze nie 
raz do trj?o nn.prawdę mił~go 
świntka i z żalrm opuncznmy 
salP, hy odv-icdzić żłobek .. Jr\. 

Swietlica bez lokalu 

W lokalu Zwliązku :tvnodzieży 
Pol.skieJ odbyfo się p1e.n.ame 
posiiedzenie Za.rządu Miejskie­
go ZMP. z udz:ialem p!IZ€iwodini 
<Tli\Cy<:h Za1rządów Fabryoz­
n ych, Szko1lnych i Kół. Zeibra­
n'e było poświęcone s,prewozda 
niu z KongreS>U Z}e.d:n.10oczeniJo­
wego Polmej Kla.sy Robofml· 
mej, któ•re ci:.łożył toiw. Maru· 
rek. 

„Prasa.". Plac K?ściuszki 16! I w r 11 marh cz:vnu konvrPRo""e 
telef. ~50, godziny przyjęc go - rohotnic)• ro~tanowili od· 
10-12. rlA~ hud.rn<'k rHA przPds2koht. 

Trzeba pomóc spółdzielcom 
Zwiąrzek Zawodowy Pru.cow. / Olkoło setki młodych świetli· 

ników Spółdiiielc-,:yc'h od d~·óch czan .nie będve miało lokalu 

Szkolenie powiatowego aktywu ZMP 
lat ma ciągłe kłopCYt.y ze 6wą na swe 'l)djęcia. 
świetl~cą.. Bo ruiby świetlica 
j~ - ale łokiiiJ.u aaa n ej nie Se.6'1CJj.a dzi€cięca licząca 40 
ma. Od dwóah lat &zuka się i drz.led., koło dralI!lalyczne ~u­
pukn, qd.zie tyilko morinil, 00 piia.jące 50 młodzieży - prre­
dwóch lat przyrzekano ?.a.łatwie jawl<1•ją cżywioną działalność 
rn:e tej spra:wv; a tymczasem i mogą s:zczy>cić s:ę pow11Tn.ymi 
d;z.iec1arnia li młod"l.ież korzy-;ta- osiągn'~ami. Porza ty.m -
la i wypoa.vn:kowE>gn lokBllu g.rupy fońca i plastyki, chóraJ. 
p•nzy P:l~cu Ko,ści1Us'l!ki 18. nia, llldobniczo - dekorncyijlfla, 

Po !referacie wyiwią.m.ła się 
ożywioo.a dyS1kuS1j1a, w ik!tórej 
na uwagę Z111Slużyły wystą,pie­
nia koi!. ko[.: Kostanka.. Ma· 
kowElkiego i Szczeipa:ni.alka. 

Aby )raca org&\.izacyj11a 
w terenie dawała jak najbar 
dziej pozytywne wyniki, po­
trzebne są kadry odpowied­
nio wyszkolonego aktywu, 
zdolnego nią kierować. Bra.k 
tych kadr Związek Młodzieży 
Polskiej odczuwał we wszyst 
'·1 h ni ·, h r„aru~ac;j 
nych. 
Chcąc zmienić ten stan, 

ZMP przystępuje do szkole­
nia. ideologiczno-politycznego 
drogą samokształcenia. 

Zadaniem prOf.1 amu szkole 
niowego będzie zapoznanie 
aktywu z podstawami mark­
sizmu-leninizmu, bogatym 
dorobkiem budownictwa soc­
jalistycznego w Związku Ra­
dzieckim i historią WKP(b) 
oraz z tradycjami polskiego 
:ruchu robotniczego i ludowe­
go. 

Szkolenie zostanie ujęte w 
ramy kursu Miejskie~o, za­
sadnicza jednak praca pole­
gać będzie na opanowywa­
niu przez uczestników wyma­
ganych wiadomości drogą 
obowiązkowej lektury. Dwa 
i-azy w miesiącu odbywać się 
będą wykłady uzupełniające 
i seminaria, na których 
uczestnicy będą mieli moż-

ność pogłębiania swych wia- część aktywistów ZMP. 
domości. Kurs zostanie zakoń Organizacją, kursu zajmuje 
czony w październiku. się kierownictwo w składzie: 

Kurs rozpoczyna się 23 bm. kol. kol. Kolczyński Janusz. 
i obeJmie wszystkich człon- .Jankowski Lucjan i Wieczor 
ków Zarządu Miejskiego, czo kowski Jan. 
łowych aktywistów oraz I J. K. 

a w pmjelkcie muzycznil - 111a i 
Oh(!'('nie loil{al te.n ;przydzle- wyira ;,niej świadczą o żywotnoś 

lo.ny zo5itał RTPD. Od . 24 bm, ci tej „be?JdlomneJ świetlicy". 

--------------------------------------------------
Wcdr6wka 

po kraiu 
lnter,,,elacle na zuch Czutcl•llll.ów ." tl I ę I k lu n. ·wi t.li 2,S l\llLN. KG CEBULI 

ZZPS - poruszaliśmy już w WYSŁAŁO DO ANGLII 

Zie dzieje · w szkole zawodo\Alei 
. 

Się 
roku ubiegłym na łal1llaoh rua· WOJEW()DZTWO Ł()DZKIE 
s7'eg~ pisma. Obecn.ie. }es;;cz<> Centrala Gospodarcza Spół­
N!rl Ją podrnos:m~ 1 . J~te~y dzielni Ol:rodniczych w Ło­
głęboko porzekonant: ze Poiwia· Idzi zakończ:yła wysyłkę cebuli 

To"lnrzyszu Redaktorze! I Heniu tego listu w „~~:lo•il'' '., Odpowiedź Redakcji Iowa Rada. Z"."1ą.zkow Z~wodo· eksportowej do Anglii. Ogó-
W śrt'dniej 87.kole Zawodo· dyrekcja. szkołyk zroz~mkn.e :klom~ Opisany stan uważamy rze· wych . zn~Jd'llle Wll'eSUJCd Ie r~z- tern wysłano 2,5 miln. kg ce-

~ei· ucz~ca. s1·ę niłndzież prze.ia- C?.no_M DH! t.;vl o opie ·1. a e 1 wiąiza.me .ego na.pra1w ę :pauą- buli. „ „ . ., l . c.:ywi~de za wymag-ający gnrn bi · dz' · v.-i~ ożywion~ dzialalność orga· w>po ~n~cy ze z~rg~m~owa~lj. ~ pro . em.u 1 ieci praooiw Dalsze 200 tys. kg cebuli po 
nizuey,jną. Jest Koło Związku mlodz1c~ą na. tereme iszkoły Za towt•ej zmiany. w;erzymy, że mkow .sipółdrz:~lczych. zdo1będą odpowiednim przygotowaniu, 
1\lłodzieiy Polskiej Samorząd wodoW<'J d~·rekcja szkoły zmieni Rwój wreszcie :ponnr.-zczenn-e dila Ikon zostanie skierowane do Szwaj 
Azkol~y, Rpółdzielni'a. uczniows· ?z~'tcl;iik „Gło.m" Torna~zow stosunek i znajdzie w~pólny · ~- ly•nitiowarn.ia ewe1i wieiloe poriy- carii. 
ka, świetlicn., i t. d. Rzecz J0

M· slcieg-o. . ' toczm.ej pracy. Warte i,:ą tPgo. Obecnie przeprowadza ~ię 
( k Ile Red .1.,J·:) zyk z ur:zącą si~ młodzieżą. (JK) t · · łód k. na, że w swej prary niejedno- nazwis 0 zna """· · · na ereme WOJ. z iego X:on 

lrotnic potrzebujemy poparcia ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- traktowanie wczesnych og5r-
Jub rady 7.e strony ciała rrofr· K • k t kow inspektowych, na które 
~or~kiego i cl~,reki::ji szkoły. r O n I . a 5 p O r O W a reflektują odbiorcy an?, ' F!l-

'l.'yllrn„. :ie z tą. pomocą jest scy. 
n>eco gorzej. Rzczeg61nie dy· 'l'E ·rs STOl',OWT' I SZACHY j J :1, Kobvłocki - S.tarbuła 2:0, WYCIECZKA LEKARZY CZE 
rektor, oh. Kiełhasińsld nie Sekcjil żeńska tenisa stoło- W fim.~lowych roiz,grywkac:h Ku.la - Siiwek 2:0, Gożdrzi1k - CHOSŁOWACKlCU ZWIE. 
przrjawi;i. żadnej chęci. hy nam wego Wł, RKS Lechia rozegra turni Piu szachowego o mi5•trzos Zdz'.aTSlki l :1, Zdzi1alJ15kii - Ko- DZA PLACOWKI ZDROWIA 
vrr rzymś pomóc, a odwrotnie, w 1Jlri1Pdz,ielę, d111i.a 23 bm. towa- two Tomasrowa uz;y•sikano na- by>lecka 1.5:0,5, Siw-ek - Dy- w PIOTRKOWIE 
w nicktńry<'h v.·,rpadka.ch ut1u· rzysk:e spo·lkam:ie z cwihową s:tępujące wymilkd: marski 2:0. i 
dnia nam pracę. · Ł d-' DKS K b I ie.· s· :\<: 2 o s 0 W k h d · W Piotrkowie Tryb. baw la drwzyną · °' "" - -em. 0 Y ee 1 - i•we• : · m ro.-zigry'v.n ac ,p.ro,wa 7.I wycieczka lekarzy cziechosło· 

Ostatnio, mają.c poważne nad Lechi'a wyst"pl· w sk'adni'e·. Jarek - Goździk 1:1. Zd.z.i11nsiki Kob)11łooki 4,5 ;pkt przed Kulą ,..., h d 
1 "' • ·~ D ki 1 K 1 s 4 'kt Zd · ;sik' 3 5 · wacJ\..c , e egowana puez wyż\d w 11 c7.niowskiej spółdzicl· Wo}k-Owska, Kacprzak, Czajew - ymars . l: ' u a - tar- P · ztar im ' pkt. ~ cechosł. min'.sterstwo zdrowia 

ni, z11.pro'['onowRliśmy kupno rn. s.ka 
1
. Szewnnrk. buła 2:0, Stairbuła Goidrz;'lk Gożd"llikiem 3 p>kit. (K) 

rliooclhiornika do ś"·ietlicy. w „., Lekarze czechosłowaccy zatrzy 
t.vm '''YP!ldku dvrektor nn.m Zawo.dy odbędą się o gn<lzi· •• „„, „.„. "'"'"""""'"' mali się w Piotrkowie przez 
pomógł i rRdio zakupił, ale zain n.ie 1 \-ej w sali StraJi:y Poiar- dwa dni. interesując s:ę żywo 

l ł k . nej. Zw1·ązkow1· dz1·a1acze ws·1 wszystkimi placówkami zdI'tl-,.chmura" W ROK ;~~1~1:~~n. go K:·„z:;y·i°;:iana~;;: wia publicznego. 
Po sukcec;a'h jaólcie odmiofila 11iów, dlaczego nie instaluje ra PILICA - LECHIA Wielkie zainteresowan!e go 

&e'kcja świetlicowa PFS.I m 1 dia w ~wietlicy odpowiedziAł, w ostatnim Sij>O<llkaniu o mis- na kursie szkoleniowym w Łodzi ści wzbudził do~konale WYPoSa 
na terenie SW'V<rh zakładów, wy i:c nic powinno ich to obehodzić. 1 1 żony i postawiony na wyso-

•• 1 - tr:zostwo podolk.ręgiu w k · 3 W kim poziomie dzi ał chirurgicz· stawi.a.jąc „Chmurę" Suchodol- ro pewnym czasie, w wyniku Centralnej Szkole Związ- Na kiul'15ie situdiuje 85 słucl1a 
slciego - wystąpi ona z wy- naRzych interwencji - rarl10 - ,Pili.ca ipolkonaJJ>a VVTJ. RKS ków Zawodowych w Łodzi az.y, rekru~ujących się wyłącz- ny przy szpitalu piotrkowskiej 
mieniicmą sztuką, którą reiyse.I otrzymaliśmy dla fiwietlicy. AlP. Leohia w wysoilcim sLosunku otwarto 2 miesięczny kurs dla n.ie ze środowisk chłonsikk.h. Ubezpieczalni Społecmej, 
•rawo.ł AleksandE>r Zalesikri w rndość na.sza. trwal;i. trzy dni 8:1. członków komitetów folwarcz- Program kurs•u obedmuj<e wy 
uli RDK, przy ul. Armii Ozer- lylko. Bo kiedy :>.jawiliśm,v ~1ę Punkty wdobyilJ: Pie·Lrrzykow- nych w państwowych maij ąt- kilady z zakresu illktualnych za- ----------- -
wonej, w nirdzielę, hy posluchRć pro· ski i Chmiiele'Wl!>k.i po 3, Wo- kach ziemskiich okręgów: kato- gad.n;eń polityczmych, spo·ł•e<:z· 

Przedstawien:a będą dane w ~ramu - nie znaleźliśmy ani ny>ch i go5po<larczych oraz pod Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

nadchodzącą sobotę, n'·ed<Zielę r11rli11, Rni oh. rlyrektora. j,ewódmki 2, a honorowy ipunkt wickiego. ~ódzkieg-0, lko&zailiń- stawowetzasady marksizmu -
I pon:edzialek o gcrb:: 19.30. i\tam nadzieję, że po zamiesz dla Lechii zidoibył Szczepa'llliiak. ski.ego i szc!.ecińskiego, lenillliJZmu. 
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Tragedia Amerykańska 
Ol arł zgorączkol'. ar.ą. !'poconą I.warz, stanął i wpatrzył 

się w kępę drzew, rol>n4e4 na polu. Coś mu się przypom· 
niało. Drzewa., Hch, tak .. nie. rie 11ib1 te1 drogi. Zresztą 
jest już tak ciernao„. L12p:ej w.ócić:. Ale droga ta pro­
wadzi do Three M1!P Bciy i Greys Lake. Gdyby miał Je­
cl'lać do Sharon lub ".lo Cranstor.ów. c1)'lby wybrał sobie 
inną dorgę? Dokądby mógł 1eszu.-e z.;;jechac ta di:ogą? Bo­
że! do Big Bittern! te drzewa . tak podobne ... ta~ samo 
posępne J takim: samymi plamami rys11Ją się w zmroku. 

Tak. to musialoby ~ie stać w1eezorem ... Nikomu nie 
przyszłoby do głowy„. natura lri P Rano za wi'.'tf ;est 
światła ... Tvlko :.zalon.v móg!bv zdecydowai' się Z'I .111;.; ... 
Ale wieczorem. tak o ZJ11 1Przch•,, Jlłk :fraz :llb.., riawf:' 
trochę później„_ Ach. do d ab•;,! nie be<hte słuch1I 1.jrl• 
podipeptów! 

N!kt by go tam nie zobaczył.,. am RobertY ... Któż by 
mógł zobaczyć? Rardzo łat"'o dostać s:ę do tego Big B1L 
tern... można by urządz,c taką przed~lubną wycieczkę„. 
około czwarteqc>... albo może po piątym lipca. kiedy bę­
dzie już mn:ej 'Jsób. Mnze zapisać się nie pod swoim 
nazwiskiem ... dl:a zatarci:i śladów. A potem ...• łatwo by­
łoby pojechać do Sharon, 

0

c!o Cranstonow, późnym wieczo. 
rem albo nazajutri r&rw. Po.v.edz1ałby tam. że przy1echał 
rannym pociągiem.„ A potem .. . 

Przekleństwo! Myśl ta wrosła mu widocznie do mózgu! 
Czyż to on układa plany te.kie straszne? Ależ nie! Nie 
mógłby nawet! On. C!yde Gritf;ths, nie może myśleć o ta· 

kich strasznych czynach! Nigdy! Za nic! N:e podobna na­
wet pomyśleć. żebv on mógł popełnić taki podły, nik­
czemny występek! I tylko.„ 

Pewność. że niezdolny jest do takiego ohydnego czynu, 
poniosła go ku m;a3tu. Tam będz'e między ludźmi. Uspo. 
koi się. 

ROZDZIAŁ XXXIV 

Nierzadko zdarzaią się chwiJe w życiu człowieka 
o wrażliwej wyobraźn', kie-d;v umysł jego n~e może wytrzy­
mać naporu skomplikowanych zagadnień. Da.ie wówczas 
upust fałszywemu rozum<Jwtmiu, waha się. chwieje, wo· 
la. zanika, wytrwałość słabnie 1 ogarnięty panicznym stra· 
cherr •. nie znajdując roi.sądnego wyjścia, gotów Jest do 
wszelkich szaleństw. 

Umysł Clyda teraz rr.ożna było porównać do oddzial11 
wojsk:;, który uc~eka w rozsypce przed potężniejszym nie­
przyjacielem, ]P('7 w tvm szybkim odwrocie zatrzymuje się 
co chwila. aby obrnyśJ.ć. jak umknąć zupelnego rozbic!a. 
Ponieważ jedn;k nie urnie zal)anować nad paniką. naJ­
bardzie1 nalonP przychodzą mu pomysły. We wzroku 
Clyda m11lował SlE: czasem jakiś dziki wyra:r, ! natężenie 
myślL ~tara! s ię opar.c.wać, ni<> umial 1ednak. n·e mógł, 
nie zna 1dując żadnego ~nnego wyjścia z tej !>trasznej sy· 
tuacji. 

W:adomość. przecz:-,tana w gazecie. 1ak pokusa stawała 
mu przed oczyma, obiecując łatwe rozwiązanie. I oto jak 
gdyby z j<skichś głębin, nieprzeczuwanych ! n iezbadanych 
nigdy, anl za żyC:a, ani po śmierci, z wyższych lub może 
nższych regionów ŚVl-'.ata, zaludnionych istotami. nie ma· 
,iącymi nic wspólneq..., z człowiekiem. stawał przed nim ni 
to geniusz władaj<1cy lampą A1adyna. m to duch. kształ­
tujący się jak podmuch dymu z m!stycznego drżenia sieci 

rybackiej-ucieleśnienie pokusy szatań:;kiej żądzy niszczy· 
cielskiej, czy też najwyższe) mądrości . Stwór ten rodził od­
razę, a zarazem pociągał, kusił i n!epokoil. Przyjaźnie, 
z chytrym okrucieństwem dawał mu do wyboru - zło, 
które mimo najrozpaczliws1.ego jego oporu miało zgnębić 
wszystko, co mu było drogie ~ umiłowane - i inne zło, 
przejmujące go wstrętem, zgrozą, lecz obiecujące wolność 
i miłość. 

Ośrodek mói,gu Clyda można było porównać do zam­
kniętej szczelnie, cichej komnaty, w której on został 
zamknięty wbrew swe1 woh. eby nie n:epokojony przez 
nikogo mógł rozmyślać o występnych, budzacych grozę 
pragnieniach i o nieznanych. piNwotnych cechach swego 
chrarakteru, o własnej niezdolności J braku odwagi do 
!'tanowczego czynu. 

Tajemniczy duch sączył mu do ucha: 

- Pragniesz uniknąć spełnienia żądań Roberty i wydaje 
ci się, że uniknąć n:e zdołasz? Patrz oto! Wskażę ci dro­
gę,.. Prowadzi do jeziora.„ do Jeziora Pas&.„ Czytałeś ga­
zetę? C:zy sądzisz ŻP dostał::i się w twe ręce bez racji? / 
Czy pamiętasz B;g Bittern? gtc:boką. granatową toń ... WY· 
spę pośrodku„. pustą drogę oe Three Mile Bay? Jak to 
~ie dobrze wszy~tko zło7v... Łódż wywrocona na jeziorze, 
1 Rob~rta na zaw>ze usunie sie z twego życla„. Nie umie 
pływac! Jez~oro„. to jezioro. kt61e Cl wskazałem, czyż nie 
1est idealne do tego celu? M&Jo uczęszczane, niedostępne 
i względnie niedalek:e„. tylko sto mil E.tąd. Tak łatwo 
będzie wybrać się z Robertą. niekoniecznie umyślnie mo· 
żna by tak„. n:echcący„, podcT:is tej przedślub„ej' wy­
cierzki. Czy tak wiele trzeba do tf:go przygotowań? żad­
nych, 

(D. c. n.) 

WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Komitet łtedai< ''.Y .iny. łled. i Adm. t..ódz. P10trkowska 86. I'elPtnnv: Redaktor NaC?. 216· 14. Sekret;iriat 2!14-21. Red. nocna 172-
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Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VU-1505. Zakł. Gra!. R...C::W •. Prasr". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowv druk 02'łoszeń. 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi 

ul. Jaracza 27 

Nr. 21 

• 

Dziś o godz. 19.15 Akade· 
mia zorgauizowana przez PS3. 

Oddajemy etos działa czom sportowym„. Nasi sportowcy TEATR ,,MELODRAM" 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka 

postępowego pisarz.a amery· 
kaiiskie~o Arth1!fa Millera pt. 
„Synowie" .. 

TEATR „OSA" 
Trc1JUgutta I tel. 272· . 70 

Codziennie o 19.30. w lbiedziele 
i święta o 16 i \9.30 aircywe­
soła komedia muzyczna pt 
„Po cwanie Sabi ne·k" z J . Wę­
grz ynem na czele ca•lego zes­
podu 

Teatr POwnecbny 
Dz:ś o godz. 19.15 premiera 

komedii Michała Bałuckiego 
,,Klub kawalerów" z gościn­
nym występem Adolfa Dym­
szy. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIE'.RZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dzi.ś 19.15 komedio 

Cersa E . Pietrowa ,.WYSPA PO 
KOJU'" w reżyserii Stanislaw3 
DaczvńS1kiego, w dekoracjiach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czy•nna od 12-ej. 
tel. 123-02. 

Tea'.r Komedii Muzycznei 
„LUTNIA" 

Codziennie o go<1z. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań· 
Fki". 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27. tel. 160·07 

Codziennie prórz poniedzial· 
ków dla szkół o irodz. 9-ej „Pi· 
nokio". W niedzielę i święta 
o godz. 12·ej „Czarodziej~ki ka­
losz''. ---· 

. h · ~~~;;;,..., ' ' . · ~.:~~.: 
f '· '- · I , "'„ t .·. · .. : I '·. • 

A.Ufn..\ - . , l" a~ablauk a" 

J?Odz 16, 18. 20; w niedz. H 
dla młodzieży niedozwolony. 

B.\ł,'l'YK - „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w nie<:lz. 
13.30. 

BAJKA - „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w nied?:. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GD' ~IA - „Progra·~ Ak~.rnl· 
r.oeei Kraj. i T.~1o1r. Nr ·~" 
i:odz. 1 l, 12, 13, .:J:6, 17, 18, 
~9. i 21. 
HEL - (dl<t młodzieży). 
.. Jo.- """"'(Jiuc:zC'k'' 
godz. 16, 1 S, 20 w niodz. 14. 

MUZA - .,Kulisy Wielkiej Re· 
wii" godz. 17,30. 20, w nierlz . 
13.30. film niedozwolony olla 
młodziPży. 

POLONIA - „Expre8s Mos· 
kwa - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
film dla młodzieży doŻw·o­
lony. 

PRZEDWTOśNTE - „Gilda" 
go<!?,. li.i:IO. 20. w 01ed1 . 12.110. 
J 5. film uiedo.twolony dla młn 
dzieży. 

H ~KORD - „Dusze Cz<trnych'' 
nvch'' 
g~dz. is, 20. w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

JWBOTNIK - „Słońce wscho­
dzi'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w 
niedz. 14.30 
film dozwnlony dla młodzieży. 

ROMA - „Boh::tterowie Pusty· 
ni'' godz. 18, 20. w niedz. 14 
l<i·ta. Film dozwolony dla 
mlodziPży. 

STYLOWY - „Skand<i1" 
godz. 18. 20. w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży 

śWIT - „Serenada w Dolinie 
Eło1'ica·• 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film doz" olonv dla młódzieżv 

'l'"Ę:C'Z A - ,$en· n milośc·i" • 
gooz. 16, 18,:>0, 21, w niedz 
VUJO, 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży. 

'l'ATRY - .. Wesoły Pen~jonat" 
~orlz . 16, l!S.30, 21, w 'lierlz. 
l:uo 
film niedoz,volon,y dla riło_ 

dzieży . 
WISL.'- - .. "P.xnreM Moskwa­
Ocean Spoknjny'' 

godz Hl.30, 18,30. 20.30, w 
11iedz 14.30. 
film dozwolony c'lla młorlzieży . 

•. WOLJ\Ość" - Niecierpliwość 

Se r<· a". 
:;rotlz. l!i. 1 S :lO, 2J; w niedz. 
a otlz. 13.:lO. 
film !!iedozwolonv dla mło· 
dzieży. 

Przedstawiciel Pionu Patronalnego „Gwardii" o nowei strukturze 
polskiego i jego zadaniach na najbliższą przyszłość 

sportu 

Swiętosławski Władysław 
Referent Sportowy Zrzeszenia 

Sportowego „Gward'a" 

kie masy społeczeństwa mia3t 
i wsi. 

W ubiegłym roku poczynione 
zo~tal.v pierwsze próby imprez 
mn~owych poprze:>: organizację 

f ,iegów X arodowych, nauki ply· 
wa nia i ma rszów jesiennych, 
które to imprezy dały owocne 
wyniki, tym bardziej, że wieś 
l>rała czynny w nich udział, 
alf', nicst r ty, po imprezach 
tyrh WSZ);'Rtko ponownie zamar 
lo. U porlstaw budowy funda· 
m<'11tów, na których w przyszło 

śr.i opi erać się hędzie nasz 
Rport, w nasz~'m intere•ie lc> ży 
przenrowadzc>nie czystki i wy· 
elnninowanie wrog6w obcych 
1'1a 0 owo, piastują.e~·ch mandaty 
ilziałarzy sportowych w po· 
•7cz„gó1nye.h Z!Wią.zkach sporto 
wyrh. zrzr•zeniach i klubach. 

Chwila ohecna jl'"t okresem 
~1a I n;•c-h zgromadzeń poszezegól 
n~·ch 7wią1kliw sportow~-ch, n 
r ·1 n t:vm id7ie. okre~em flO· 
woływania nowvch władz. Bę· 
<lq ~ niP.i<'dnnluotnie, jako przC'd 
ątawi c irl . ..Gwarclii" na lrnnfe· 
r<·11rj~ch porozumiewawczych w 
:i:wi::izlrnth Aportowych przy 
wsp1lłuozialf' innych pionów pa· 
trc·nalnyrh i czynnika społerz 
n<1 - pol i t~·r7n"1.?"n. hYł<'m nieje 
rlnokrotnie świadkimn, ja1' ~ta 
l<'in "" h.vłv f10d nnsz.vm adre­
S;'rn ironirznp zapytaniR, czy 
pirny patronalne dają. gwaran· 
rję rozwoju sportu 7 Odpo"'i"'dź 
moja była zwykle krótka -
nionv patronalne roztocz:i. opie 
k~ nad sportem, o tym zadecy 
cfownl.v czynniki wyższe, i pe· 
wiC'n j est em, że elemeut wrogi 
rizisir j"z<'j rz!'c zywi~tości bę· 
dzie wyelimino;wany z życia 

spoleczno • Rportowego. Jasne 
jc?t, że działacze bezpartyjni, 
którzy związani są z nami ide· 
ologicznie i postępują w myśl 
naszych wskazówek pozost1tną 
z nami i będą wsp6lnie z nami 
di 1Yigali obowiązki nałożone na 
nas przez nasze władze pań· 
stwowe. 
Spcrt w naszym ustroju przesta 
nie b~·ć apolityczny. Na~rn Zje· 
ch.oczona Partia, ktńra "-a lr1> 
o szyhki rozwój kraju nie bę­
dziC' patrzafa obojętni<> na pro­
ł,Icmy wychowania fizycznego. 
W Polsce sanacyjnej sport „apo 
lityczny'' miał swoje oblicze 
polityczne i wysługiwał się kła 
si J bnrżuazv jnej, usuw~ją.c nie­
lirzne, słabo wegetujące kluby 
rc;hotniczc poza nawias żvcia 
sportowego. • 

Dzisiaj budujemy sport socja 
li ~tyczn:v, sport, którego jed· 
nym z protektorów bedz'e 
P7'PR, sport w oparciu o· szc· 
ro kie masy społeczeństwa, 
q:ort, który da nam uświado· 
mjonvch obywateli, zdrow;-ch 
p~vchicznie i fizycznie, zdol· 
n.vch do pracy, świadomych bu· 
r],.,,-nirzv <"h Socjalizmu. 

W pierwsz~·m etapie pracy 
org:1 niza c;vjnl'j niewątpliwie na 
t~F.fia~ h\d Zi<'my na trudnoś~i 
technicznE1, ponieważ za mało 
~uamy dotychczas nauczyci<'li, 
mstruktorów i działaczy, a1e 
linvć ~ię należy z tym, że w 
!dcdaleki 0 j przyszłości będzie· 
my mieli już \Vła•nych instrul;: 
torów i działarzy. 
Budując sport socjalistyczny 

(hiorąc wzór ze Zwiazku Ra­
dzieckiego) nie hędziemy mog 
h tolerować nadal tzw. pseudo 

amatorstwa. Sportowca amato­
r.\ będziemy musieli jednak oto 
c ~.yć troskliwą. opieką, tj. arna· 
t o r musi mieć zapewnioną. opie 
kę lekarską, w razie kontuzji 
nie powinien mieć kłopotów 
r. utrzymanirm na żyri c', praco 
wać w jakic>jś insty tucji, w wy 
raaku wyjazdów spor towych 
otrzymywać ujednolicone diety, 
po~iadać możliwości treningów 
etc., natomiast, gdy ~ię „koń· 
c~y" jako zawodnik, powinien 
mieć umożhviO'lle jakieś kursa 
sportowe, po kt6rych mógłby 

nadal instruow11ć mło<lzież, wy· 
chn"-ując ich na przyszłych za 
wo<111ików. 

Jakże inac :r.rj prakt:Vkowało 
1'ię dotychr7~•. W wypadku. 
gdy 7awo•lnik "kończył karierę 
wwodnirzą, po~tępowano zgod­
nie z przv··lowi €-m: „M\crzyn 
vobił swoje, ~furzyn może 
oC:f'jś\~'', :t ro d!~tc>go. że lwia 
część 7n~n.1n i1-:.-i<V '\~ l' Z ~'llowvrh 
upra''";~h Aport dla 

0

korzyści 
materin.lnyrh, inarzej mówiąc 
zawodowo. Powi Nfamv RZCZ<'rze 
cz.v sportowiC'c, któr)~ n i·J pra · 
cu;ie. a otrzymnje pengję z in· 
s•ytu••.ii za to jedynie, że jest 
dehrym •portowct'.m - nie jest 
znwodowccm f - j11Rne, że tak. 

Nowa struktura sportowa 
rrzckreśla dotyrhrZRSOWą bez· 
p;anow11 i nkodliwą niekiedy 
tlla og6łu społC'r zcń~twa dotych­
czawwą działalność na~zc>go 

?portu i wiedzie go na właści­

we tory rozwoju, rozwoju za· 
pL wniają.cc>go m n lepszą przy· 
s71ość. świętosławski 

(Instruktor Sportowy ~I.O . 
R<>ferent Sportowy Zrz„nenia 

Sportowego „Gwardia'') 

Od -dłuższego JUZ czasu sly· 
szy się i zarazem czyta na ł.a· 
mach ,.Gło~u Robotniczl'go'' o 
reorga niazcji struktury A{'r· 
tn, która w dobie obecnej zo· 
staje w pełni realizowana w 
myśi zarządz<'ń czvn nik6w pań 
stwo,~>ch. Walr7ylil<mv i wał 

r:-:yt- będziemv n~dal 
0

0 w!aśri · 
wy jego kie;unek orimniazcyj 
n;v, a w walce tej zjednaMv so 
bi" niewątpliwie niczliczon<' 
rzesze sprzymierzeńc6w wśr6<'1 
·l ziałaczy sportowych i zawod· 
11ików, ale na r azie w niektó· 
rych wypndkarn nn.trafiamy nn 
orozycję tych, kt6rzy sto.i\\ 
twardo na gruncie, ŹP sport 
wnien być nim>cależny o;l ż:vcin 
społeczno · polityczncJ?o . Rkoń 
c7yły się jednnk rzasv rzą.dńw Co słyrhac w bolrsie łódzkim? 
sar.acyjnyrh, ki<'tly to ~port 

~;;:;i~:PY i ,;~:;,~::~~Town~~'. Zrywiacy ·1ułro odp. oczywa1·q 
a jednym z za<lań jego hyło -

oileiągTiifrie uwa~i P7.l'rokir11 a włókniarze zmierzą się w meczu rewanżowym z,,Gwardią'· 
mas społeczeń5twa od t t>go, co 
d7ieje się w państwie: Po dwóch kolejnych zwycię 

Nowoorganizują.~y Aię Aport &twach w zawodach o druży­
w Polsce . Ludowe.i. z<lążRją.cc.i nowe mistrzostwo Polski w 
do socjalizmu, opierać się hę · boksie i jednocześnie o wejś­
dzie na zasadach czynnika cie do ligi, mistrz Łodzi, 
społeczno - politycznego." BR1.ą Zryw, obec!Ue odpoczywa, na 
organizacyjną., jak wiadomo, bę tomiast wicem'.strza Łodzi, 
<ln Zrzeszenia: Kf'ZZ, Wo.i•lrn. W1ókniarza czeka w niedzielę 
. ,Gwardii", Zwią.zkn Samopo· niezwykle cięika przeprawa w 
n'ocy Chłopskiej i Organi7acji rewanżowym meczu z Gwar-
1\flodzieżowych. Powyższe zrz<' I clią stołeczną. 
5zenia sportowe dają nam gwa W Warszawie łodz'. anie ule 
rancję, że sport ogarnie szerl· gli wyrnkocyfrow0 w stosun-

ku 3:13. N!e ulega żadnej wąt kowiak. Komuda, Tomczyński, 
pliwośc1, że wynik niedzielny Kolczyński, Archacki oraz Szy 
będzie dla zespołu Włókniarza mura. 
korzyslnieiszy. jednak czy mu Zespół wicemistrza Łodzi 
się uda pokonać gości, okaże wystąpi w najsilniejszym 
najbl,iższa przyszłość. ,,Gwar- składzie z Trzęsowsk '.m i Ja­
dia" przybędzie d0 Łodzi za- skółą na czele. 
pewne w tym samym skła- Ewentualne zwycięstwo ło­
dzie. który walczył w stol:cy dz!an, spowoduje, trzecią decy 
z Włókniarzem. Skład ten 
przedstawiał się wówczas na- dującą rozgrywkę między ty-
stępująco: według kolejności mi zespołami na neutralnym 
wag: Patora, Szatkowski, Sob- terenie. 
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§nąrt UJ ZSRR 

Druga katastrof a Ina porażka 
pięściarzy fińskich w Moskwie-CD KA prowadzi w rozgrywkach hokejowych 

MOSKWA (obsł. wł.) Drugie pierwszej minucie walki F1n dłowska Żukowa uzyskała 
spotkanie reprezentacji Związ Vaelma w biegu na 5 km cza5 9·57,6 
ków Zawodowych ZSRR i Fin * * • min. 

• • • land.ii. zakończyło się ponow- W czas'.e zakończonych o-
nym zwycięstwem pięściarzy statnio w Moskwie zawodów W pobliżu Swierdłowska od 
radzieckich w stosunku 16:0. łyżwiarskich z udziałem 8-mlu były s'.ę zawody czołowych 
Trzy walk.i zakończyły się no- miast, doskonałe wyniki w jeż narciarzy syberyjskich. W bie 

W m'strzostwach Związku 
Radzieckiego w hokeju na lo­
dzie prowadzi obecnie drużyna 
CDKA. która w 8-miu spotka 
niach zdobyła 15 pkt. 

* * * 
W Tallinie zakończyły s'.ę 

w życiu prywatnym-

Pietraszkii;wicz Lucjan 
Poipu1a.nny na.sz lool.arr.. 

m:sln;z Polski n.a s.zooi.e Pietra• 
szewski cd dTZJiecka miał zami.­
łO'Wainie do mas'Z}'Jll. Jako 2-
leibni brzdąc ze stołlków budo­
wał S01b.iie auba., d2'!isi.aj ma 
j!llż swo1ją taksówkę, ikrtórą za­
rr,hia na utrzymanie. 

Taksówk.a tak . 1P01C.hoło1iM,jta 
n:LSIZ'€go mi.str<Za, że z i•ej po· 
wodu p-0dohno zam.idlbad drugą 
swą ma.szymę - rower. Miej­
my jedmia1k nadzi·eję, że gdy na­
dejidzie seron, Piietrasrew&kd 
wyoiągnie z Lamusa swe „cyn­
gle" i zamieni wygodne miejs­
ce p.rrz;y klierownicy na twil!Tde 
siod€.llko ... 

Na zdjęciu widzimv Pi·eha­
S7Je'Wskii.ego przy oodz.iennej je­
go pcraicy w garażu. 

-o-

Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sportowy na so­

l otę przedstawia się następu­
.ją.co. 

Piłka ręczna: sala YMCA, g. 
~/<-ta zawody o mistrzostwo ko­
~zykówki w klasie A: konkure'I. 
e;e żc1iRka: LKS - Zryw, g. 
HMa Włókniarz - TUR, kon• 
I,u•cncja męRka godz. 20·ta -
Zryw - RKS, go<lz. 21 -a 'l'UR 
- AZS 

_BOKS: hala Wimy - A"O.lz. 
l'i· ta: zawody o druźynow-3 ti.i· 
<trzo"two w klaRie B: E11crgo­
tyka - Filmowiec. 

l oowodu broku Sali 

Pięściarze Włókniarza 
przegrali mecz 0:16 
~lecz o drużynowe mistrzo­

' two w boksie rezerw drużyn 
kl A pomiędzy Włókniarz~:n TI 

i LKS II nie doszec'lł do skutku, 
]'l':.;EV<aŻ gospodarz, a W •)7'11 

~nc:ku Włókniarz nie przy;.to 
tował sali w, odpowiednim cza· 
~i<·. 

Zebrali się sędziowie, zawotl­

·Iic;v, lekarz i po spisan111 ndpo· 
wi<>ci n-eiro protokółu - przy~na 
110 w ;; !kower Hi :O zecipolowi 
r.;~s n. 

kautami. dz.e szybkiej uzyskały zawod gu dla kobiet na dystansie 
W poszcze~ólnych spotka- nii'zki radzieckie Mimo od- 5 km zwyci ężyła Jeżkowa w 

niach padły następujące wyn· wilży i przeciwnego wiatru. czasie 27 :28 min. W konkuren 
ki. w wadze muszej - Segało m 'strzyni świata I~akowa wv cji męsk ej pierwsze m1eJ5ce 
wicz znokautował w drugiej grała bieg na 1.000 m. \f zajął Uspień~ki. przebywając 
rundzie Kvista, w koguc:e; - I ·46,5 min .• a 3.000 m . przeby 18 - kilometrową trasę w 
Aristag-0w odniósł zwycię5two la w 5:49,6 min. Na tych sa- 1:14:22 godz. 

r?~grywkl o mi>trzostwo ~sto Czyta]· cie 
ll11 w zapasach, w boksie 11 
podnoszeniu ciężarów. W ogól . 

n.ei_ punkta~jj drużynowo zwy Głos ftnbotniczy" 
cięzył zespoł „Spartaka". li 

Dotncfe KCZZ 
punktowe nad olimpijczykiPm. mych zawodach HolszczewnL W zawodach wzl~ło udział 
fińsk:m Rinkinenem, w piór- kowa prze i echała 500 m . w 3-00-tu narciiirzy i narciarek. dla Sportu Związkowego 
kowej - Kniaziew pokona! 50.5 sek .. a studentka świer- * * * · 
na punkty Piispę, w lekkiej- -------------------------­ WARSZAW A (obsl. wł.l kowca, któremu przyznano 136 . 
Mesjan odniósł zw:vciestwo 
nad Lemmettim. w półśred­
n:eJ - Czudinow pokonał Ni~ 
sinena, w średniej - Szczer. 
bakow znokautował już w 
pierw5ze; rund~e Suominena 
oółciężkiej - Turiifl znokau­
tował Renke'go. w c i ężk'ei -
Korolif'WOV\ri noddal się iu7: no 

Co usłyszymy przez radio Zaitw:erdwmy przez KCZZ bud· mil. zł. 
żet Rady Kultury Fi'Zy<:z.nej i Z dotacji na ilTlwestycje prze 

12.04 W'adomoścJ południo­
we, 12.20 Utwory skrzypcowe, 
12.45 Aktualne problemy go­
soodarcze wsi polskiej. 13 OO 
PRZERWA. 14.30 (Ł) Z prasy. 
14.40 <Ł) Rosyjska muzyka 
•ymfomczna (płyty). 14.55 ŁJ 

Wl',óKNlARZ - „Dzwonmk z Skrzynka Łódzkiej Rodziny 
Notre Dame" Radiowej_ 15 05 (Ł) Komunika 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. ty, 15.10 (Ł) Chłopcy z ulic 
13.00, m iasta, 15.25 (Łl ChW:la muzy 
film niedo.zwolony dla mło ki z płyt, 15 .30 Baśń o Koociu 
dzieżv. ~zku. 16 OO DZIENNIK. 16 30 

Z \CHĘTA - „F.lwiru 1\bdi- Uc1:vmy sie na wczasach. 16 45 
i;:an" godz. 18, 20.30; wl Muzy"ka operowa z: płyt. 17 45 

medz. 13, 15.30. Wiersz i piosenka, 18.00 Lek­
Dla młodzieży niedozwolony. cja jc;:zyka rosviskieao. 18 15 

znaczono m. ilnn,: ponad 30 
Muzyka z płyt, 18.45 Audycja Sportu .przewiduje dotacje dla mhln. zł . na budowę sztucznego 
Komisji Centralnej Związków wzes?Jen 6/POfltowyclJ w wyso- IodowiS1ka w Katowicach 30 
Zawodowych, 19.00 Audycja l.r•ści ok .. 736 miln. złotych o· 1 mi1n. zł. n.a bu<lcwę cPntir~lne­
literacka, 19 3{) Mozart: Trio. raz około 138 m ian. złotycl! na go stad.'. OlllU w Wa.rs?Ji''~ ' e . 17 
B-dur Nr i. 21J.OO DZIENNIK nw 0 stV'Cje _snortowe. m' ln. zJ na hurl~wę sali gim­
WTECZORNY. 20 .50 Ofensv- PMz.c:zegolne z.rzeszenioa 51por

1
• nastV'C'ZIIleti w Krako•W'ie oraz 

wa, która przyniosła wolność te -we KCZZ Qlłrzym.Cl(Ją il)()na<l 10 mifo. z,ł. na budowę saili gim 
- pogadanka, ,21.00 Koncert, 70 mitln. zł. z wyjątkiem Związ-nastycznetl w ł.od:zJi. 
21.45 Zdarzenia w roku 1863-
fragment z książki L. Krzy­
wick:ego. 22.00 Muzyka popu 
larna rosyjska i radziecka . 

Skład Szczecina przeciwko łodzi 
23 OO Ostatnie '.""i adnmości SZCZECIN lobsł w!.) - N 11 1 na. i;tępuiąco (<ld mus7e' do cięż 
23 .10 D. c muzyki popular- .,., 1-ęrl7 yokir ęgowy mecz ]x-.kser. 1<;'ei): • li.einKzy k , W ierzbicki, 
nej. 23.50 Proi?ram na. dz1en I ; !ci Srz.cz€Cin - Łódź w dniu 'v1ażdżyo5ik.i , Sa<liowsk i. Zaszt.oft, 
następny. 24.00 Z;:ilr,-,nczen:e 2 lutego w Sz.czecim.ie, ósemka Ambroż. Wi.,.,..,..howiJCz, Jana• 
audvcii i HYmn. ..fizczecina ze51ta!wtol!lla została s~ek. D-03044'1 


